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„ leży wedłag $ 256 proc, kar. do urzędów, mo- kilka kwsstyj społacznych, i sfrmułować je w d. i zamieniania ich na własność wspólną przy- | wano się ostatniemi wyrazy. 
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Wreszoia wśród 


wszystkie | niesłychanej wrtzawy, z 19 obzcaych marodo- 


grupy zzwolowe rsemieś n ków i robotników, |wości 14 dało głos za waioskiam Millaranda 


uoz ły się. tam dotknięte i zroznmiały, że za- 


Na posiedzeniach sekcyjnych wybuchały 


praszająs je na kong'e:, sosyalizm demokraty- | soeny równie gwałtowna, jak na zebraniach 


„pismo, poselstwa musialo przechodzić przez | wana jest na kongresie przez swoich delega- ` 
ozny wprzęgnąć ja “whaa do swago rydwanu, i ; ogólnych. Socyaliści angielscy pomimo, że mniej 


Lwów 4 sierpnia. ei: ministra sprawiedliwości, neleży je zatem | tów. Cyfra irh rozmit;, młosownie do licza- 


ać 


_ Bodały Spiesznie, a na 


Pod Kopenhagą odbyło się w niedzielę | | uważać w cząsai za oświadczsnie pruskiego 
bardzo liczne zgromadzenie, zwołane przez, | minis'ra spzawiedliwośsi.* 

Stronnictwo „duńskiej jedności” dla „publiczne- | Pomyślniejsz» « zupełna jasne i stanow- 
Bo napiętnowania niemisckiego barbarzyństwąt. į 70 były odpowiedzi, nadesłane przez póki 
fogram ten wykoneno z dodatkiem okrzyków į Instyiucye naukowa. Wszystkie zaprzeczyły, 
Wcale nielicujących ze znaną duństą flsgmą, i jjakoby otrzymały jakiekolwiek zapytanie ed |; 
Postanowiono urządzać w całym kraju wiece, | poselstwa niemieckiego. 
ha których także będzie piętnowana niemieckie | uym stanowczą dstlaracyę złożyła pierwsza 
barbarzyństwo. Będzie to oczywiście robota, ; powaga nsukowa w Danii: k=ól. Akad. Umie- E 
obliczona na rozjątrzenie uczuć ludności, która, | zębności. Komisye dla słownika duńskiego, | 
i bez takiej podniety jes; dostatesznie rozgory- | której powierzono ułożenie odpowiadzi, stwier. 
czona na sąsiadów za kampanię z roku 1864 dziła, że zwrot for en Orden Skyld ma zawsze 
O ile cel tej ugitacyi nia jest dobry, o tyle po- i | tylko pocia 1 jedyne znaczenie: „wedlug awy- I 
Wód do niej słuszny, a ciekawy i dla nas, bo! czaju* — ża nigdy nie możo być tłómaczone 
Przecie z Wielkopolarami postępują Prusacy | | „dle otrzymania orderu.“ „Zwrot ów — do- 
zupełnie tak, jak z duńską ludnością w Szloz- | daje orzeczenie, podpisana | przoż dwie najwię- 
wiku. Więc taka oto jest sprawa, którą w Dz-| ksze znakomitośni filologiczne duńskie prof. 
nii wzięto za narzędzie do wzburzenia uczuć | Thomsana i prof. Wimmera — jest tak częsty 
wrogich Niemcom : i znany, że zbytecznem byłoby objaśniać jego 

Przed kilku miesiącami doniósł dziennik | znaczenie łatwymi cytatami u literatury.“ Zda- 
linsborger Avis, wydawany po duńsku w szlez- ; wałoby się. žo tak rozstrzygające orzeczenie, | 
Wiekiem. należącem od roku 1864 do Prus mia- | przytoczone przez oskarkonych w apelasyi ,; 
Steczku Flensborg, że w miasteczku Tondzrn spór rozsądza, procas kończy i zamyka. Stało 
miejscowy pruski „Kriegeryerain*  wystosoweł j się inaczej. Sąd w Flaasborgu odrzucił aps- ] 
do jednego z pruskich jenerałów telegram gra- |lację prawie bez motywów. 
tnlacyjny, a nadto „mastke for en Ordəu Skyld“ Tara jest treść procesu. 
także depeszę z wyrazami hałdu do cesarza że przedruk dokumentów zamyka *krótkn no: 
niemieckiego. Przewodniczący „Związku wojen- tatka: obaj oskarżeni, współpracownicy Flens- 
nego“ sędzia w Tondern wniósł natychmiast | | borger Avis, sutorowie owej notatki, panowie 
skargę przeciw dwom autorom wzmianki, PATAN. Petersen i P. Skovroy przed czternastu 
dząc, że zwrot „masiko for en Orden Skyld” | duiami zostali arssztowani dla odbycia kary ; 
Jest obrażający, bo oznacza, iż telegram został : więziennej, na jaką skazano ich na podstawie | 
wysłany „dla otrzymania orderu“, Kontrowersya , wręcz fałszywego orzeczenia językowego. i 
jarydyozno-filologiozna stała się osig procesu. Í Czyż ten epizod nie jest jakby Żywcem 
d skoya twierdzi, że użyty zwrot w języku | wyjęty z życia wielkopolskiego ? 
„uiskim ma jedno tylko znaczenie: niak to jest R ec 
zwyczaju“, „według zwyczaju”; zaś sąd okrę- í 
ZFA we Flensborgu utrzymuje, że zwrot jest’ wane w Paryżu, zapewnia, że. Rosya nie poru- 
Uznaczny, bo może wyrażać zarówno „dla: szała kwestyi stworzenia związku bałkańskiego, 
Yozeju" jak i „dla otrzymania orderu“. PE zalecała tylko państwom słowiańskim, že- 
kr pierwsze] rozprawia przed sądem o-iby żyły w zgodzie i bratorskich stosunkach. 
ręgowym we Flensborgu tłómacz sądowy bro- | To też — pisze Nord — zbliżenie pomiędzy 
= PE AEG powołani rzeczoznawcy ; niemi istotnie nastąpiło a jednym z objawów ; 
T wierdzali zeznania oskarżonych o bazwin:|tego faktu ma być zjazd Słowian w stolicy ; 
do „jednoznaczności.“ Sąd uchwalił zwrówić się Czarncgóry. Książę Nikita, „najwierniejszy : 
eny LĄ posslstwa w Kopenhadze, aby ; przyjaciel Rosyi*, x okazyi dwóchsetletniego | 
3 daiskich Í nięzykowego orzeczenia“ od jednej ; jubileuszu dynastyi Petrowiozów - Niegoszów, | 
skich bankowych korpuracyj, poczem od- 7 , odezwą zaprasza „braci-Słowian* na uroczysto- į 
dn; się druga rozprawa. Otrzymana ze po- „ści, które odbędą się w Cetynii od 19 do 21; 
z RB w caleckiego poselstwa oświadcze- ; września. Książę zapowiada, iż przy tej spo- | 
zarówn e „dł e m ryminowany zwrot znaczy | | sobności można będzie omówić sprawy, „odno ; 
Perii PK A a zwyczaju," jak i „dla orderu.“ |szące się do wszystkich ludów słowiańskich”. 
i o da para Oświadczenie nie miało į Podobno znaczna liczba marzycieli pansiawi- | 
byłą g9 podpisu i Ue nawet sądowi nie | | stycznych i „kilku członków słowańskich dy- | 
ztankowa duis kto je złożył, jaka je wydała Í nastyj* weżmie udział w tym zjeździe. Ja- | 
owa duńska korporacya,* Tylko Pama | ależ rodzaju mają byó owe „ogólna sprawy | 
ae pruskie, jak Flensburg. Nordd, Źtg, i Hamb. I słowiańskie", tego książę Czarnogóry w ode- | 
hr. w sprawozdatiu o przebiegu rozprawy | zwie swej z góry nie określa; zjazd będzie ; 
3h domysł, że modstawą | mieł zapewne charaktsr rosyjsko - panslawi- | 
U danego wyroku było zdanie Akademii styczny. 
miejętności w Kopenhadze. Oskarżeni rozwi: Jednym z głównych punktów programu | 
RUA energiczną akcyę obronną. Redakcya fjubileuszowych uroczystości będzie otwarcie 
ensborg, Avis wystosowała dn wszystkich wy- [nowych koszar wojskowych w Cstynii dla 
bitnych instytucyj, zajmujących się Atom | ojej pułku wojska ozarnogórskiega, c) 


` Nord, półurzędowe pa rosyjskie wyda- 


lężykoznawstwem — a więc do król Akademii | rządzonego na wzór vosyjski; dotychczas po- | 
siadała Czarnogóra tylko zilicyę, 


= miejętności w Kopenhadze, do król. Towa- 

ZJstwa dla języka i historyi, do Towarzystwa | 
biełOryczno ra EEK 1 ki PE = 

O z prośbą o udzielenia odpowiedzi na py- | d 

i tys darkesk Kongres SOCJaliS:ÓW W | Lon ynia, 
oka owo anonimowe orzeczenie, odczytane į Dwudziesta narodowości, a przeróżnych 

ap zPrawie, orsz na pytanie merytoryczne :; odcieni, socyaliści zjechali ię w myśl uchwa- 
Sk należy rozumieć zwrot „for en Ordenjły ostatniego kongresu w Zurychu w r. 1893 

yld.ć Nadto oskarżeni wnieśli podanie o re: |do Londynu, a saprosiii na ten zjazd zawodo- 
wizyę do niemieckiego trybunału Rzeszy, „po: j we stowarzyszenia robotników przemysłowych 
Rieważ w ciągu rozprawy, zamiast natkowego | i rzemieślniczych. Przejawszystkiem miał ten 
Orzeczenia, udozytane zostało anonimowe 0-4 kongres być olbrzymią demonstracyą brater- 
świadczenie poselstwa niemieckiego w Kopen: į siwa ludów i milosci powszechnego pokoja. 
adze, które, jako władza politycrna, nie na- Oprócz tego miał omówić i roztrzygnąć 


bnaj siły is niejących w ' róknych krajahb kó- 
lok soayalistycznych i zwięzkó s robotniczych. | 
Ogólna cyfra deleg:tów dochodzi do 1000 

W Anglii związki robotników fabryczny: h | 
(Trałes Union) są r.ejliczniejsze, mniej liczne 
| związki rawodowe robotni+ów rzemieślniczych, | 


W sporze filologicz- | la najmniej liczne właś iwych socyalistów, któ- í 


rzy Oprócz kmestyj socyalnych mają na celn , 


rzew:ót polityczno-asoleczny i ująsie w swe l 


r rządów państwa, podczas gdy związki 
tamte, przemysłowa 1 robotnicze godzą się W 
zasadsie z istniejącym polityczno - sprła.zn*m 
porządkiem, a polityką za”ruduniają się o tyle, 
o ile ona im potrzebne do polepszenia mate- 
ryaluej doli i oshrony prred wyżyskiem wiel: 
kich kapitałów i wielkich fabryk. Stosownie do; 
tego sosysliści angielisy wysłali na kongres 
118, zawodowe związki przemysłowe 106, a 
niezawisłe mwiązki robotnicze 112 delezatów. 
We Francyi przeciwnie przeważają liczbą 
związki socyalistyczne różnych odcieni od a: 
narchisiów do socyałnych demokratów. Dzloga- | 


la też fcanouscy na kougrasie rozpadli się na 


dwie wielkie grupy: anarshiczną i socyalno-da: 


| mokratyczną, Pierwstą z nich kongres napięt- 
Dodać należy, | nował anatematem i wyłączył od obrał; dragą stów? Oni zachowali się zraza spokojnie, 


jgrupę złożoną z 47 delegstów * umiarkowanych 
partyj śosyalno-demmokratyczaych, z towaczy” | 


azem Millerandóm na ozele, przypuścił 14 gło- 
sami przegiw 5 obecnych na posisdzeaiu (29 | 


narodowości do narad, 

Niemcy, jak już wiadomo, z dzienników, * 
wysłali głównych rzeczników socyalno-damo 
kratyczasgo oboz1: Bebla, Liebkuechta i Sin 
gera. Wiemy jak sroyniemiła przyjęcie spotkało 
ich w fubrycznem, ale przeważnie kątolick'em 
mieście Lille wa Fransri. Szesdiu niemieckich 
delegatów-ararchistów wykluczył kongres. Za- 
wodowe związki robotników niemieckich nie 
obssłaly kongresu, 

Nasi galicyiscy sosyeliśsi gą jak wiadomo 
odnogą niewisokiego demokratycznego socya: 
lizmu i zostają pod zwierzchnością socyaln?:de 
| mokratycznego dyrektoryatu w Wiedniu; od 
i niego odbisrają rozkary i zapęsatgi pienięźne. 
Zdaje się wszelako, że i ów dyraktoryat wie- 
deński zależny jest, hasla i wskazówki odbisra 
od głównej cenżralnej sosyalno demokratycznej 
| dyrekoyi w Berlinie, a niemieckie marki zasi- 
jlają także pusty zawsze skarb galicyjskich to- 
wsrzyszy. Wybrali oni, a raczaj wybrał sam 


lipca) 


| siebie na dalegata polskiego do kongresu p. 


Daszyński Nia wiem, czy to nie do jego oso- 
by odnosi się krótka wiadomość w dziennikach į 


| za ich pomocą dokonać społecznago przawroł u, | liczni, niż zawodowi robotnicy przemysłowi i 
(któremu one z zasady wręce są przeciwae. Ro- trzemieślniczy, wybrali do różnych komisyj i 
T pon tych grup było wielkie i gotowa- | urzędów kongresowych tylko 3 robotników ta 
ły się one załotyć wymoway protesi przeciw | bryozny b i 9 rzamieśluiczych, 8 Hi 
[temi podstępnamu prozederowi sooyal stów z4- |aż 16 Podniósł tą niesprawiedliwośó na seksyi 


¡yez przy uroczratem otwarcia kong'asu, na | angielskiej robotn k - przemysłowiec Ma wsdley 
którem owo orędzie odczytan: i omawiana być |jeden x najpoważaiejszych towarzyszy „Trades 
! miało. Unionistów* : Rykiem formalnym i wyciem 


e przygoto wał wazystko, aby to 
| oówarcia koogresa w niedsielę 26 lipsa w Hy- 
j əparka zaimpoaowaio światu i śmiadozyło o 

nie:łychan »j sile i potędze socyalizmu między- | 
narodowego. Tyme:assm deszcz uleway ud areri] Praza angielska — z wyjątkiem sooyalisty- 
r"nił te usiłowania, ale zarazem ocalił honor ;cznej — zgodne wypowiada zdanie, że kongres 
kongresu, b> wobac nielioznago zebrania kon- | londyński, zamiast wspaniałej manifestacyi na 
igrasistów i innych zaproszony ch na ten akó | rzacz pokoju powszechnego i braterstwa ludów, 
| zwiąwków i stowarzyszeń, które w miarę, ja: | okrył się tylko śmiesznością i dał widowisko 
julewa się wzmagała zmniejszało się u katdą |scen tak dzikich i brutalnych, jakie na żadnym 
chwilą, niepodobna było zawodowym związkom | mityngu  angielszim nie rozegrały się nigdy. 
wnieść swego protestu i zaraz u waiępi rozbić Przepowisda mu ta prasa, że w tym składzie 
| kongresu ua dwie części. i usposobieniu swych członków, porządku i pro- 
Nezijutrz (w poniedziałek 27 z m) nalgramu swych zadań i kwastyi nie jest w sta- 
pieorwszem walusm posiedzeniu, na które pray- | nie przeprowadzić i rozejdzie się, niczego nie 
| było jazie 800 delegatów, debatowano nad tem: ; dokonawszy. 
| ażali do obrad kongresu przy ypaścić anarch = Nie mamy czego żałować, ani nad czem 
słe ubolewać. Owszera dla zdrowych i trzeżwych 


przyjęto jego ba-dzo słuszną interpelacyę. Za- 
nosiło się na ssany jeszcza gwałtowniejsze. ale 
poważny Mawzsilay dał za wygraną i zszedł 
z trybuny. . 


gdy na 367 wotujących, 223 głosów oświadozy* 
ło się przaciw i to w myśl uchwaly ostainiego | 
kongcesą w Zurychu, która-to uchwała do przy- 
szłego kongcezu tylko aocyślistów przypuszcza 
— wszozęli piekielny kałas, włazili jeisn po 
f drugim na trybanę, zrzucani z niej, znów się 
wdzierali, krzycząs, wyzywniąs 1 złorzecząc. 
Anarohistę holenderskiego Cornelissena zrzu - 
al z mównioy francuski socyalista Boutllon ; 
włoskiego anarchiste Malatesię wygwizdali 
iocyalisai, 


zodezas gdy jego towarzysze bili; 


| warstw społesznych jes: to pewną satysfakcyą 


i pociechą, bo odsłonięcie wewnętrznego roz- 
kładu i niemocy sosyalizmu, który z niesły- 
chang zarozumiałością i butą rzuca się na oba- 
lenie odwiecznych podwalin ludzkości: religii, 
własności, rodziny i władzy. 

Galicyjsoy socyaliści — pomiędzy którymi 
cztery piąte w dobrej wierze złej sprawie służą 
— niechby się obejrzeli i ockneli, w jakiem to 
nądznem towarzystwie się znajdują i jak bez- 
ozelnie przez swych przewódzców są oszukiwani 


mu brawa i wznosili okrzyki tryutafu. Wystra- 
szony krzykiem i tupaniem, gospodarz lokalu 
wpadł do sali i oświadczył, że nawe: za dro- 
gie pieniądze takich gośsi mia m siebie nie 


Socyalizm, ośmieszający się wobec Świata war 
łego na kongresie londyńskim, przedstawiają im 
oni iako wielką, wspaniałą, potętną, ` jedynie 
zbawiającą instytucyę i od niej polepszenia doli, 


ohea. Prezydent kongresu Edward Oowey, gdy 
ani głosu, ani dzwonka jego nikt nie siuchał, 
groził, że wezwie policyę, aby krzykączy anar- 
chicznych za drzwi wyprowadziła. Liscz oni je- 
BzGZa zwwgięciej Wczeszczei: 
tym tyranem! zrzucić tego brudnego psal O, 
ten nądzny czeladnik!“ (Gowsy bowiem długie 
zata praco’ wał w kopalniach) i jeszcze inae 
miotali nań nazwiska, których przyzwoitość po- 
wtórzyć nie pozwala. Ujęli sią za nim robotni- 
cy przemysłowi i rzemieślnicy, wszcząły się 
odgrażania wz »jemne kułakami 1 kijami, Go 
wnet się zamieniło w powszechuą bijatykę. 


że „polskiego delsgata wykluczył kongres od į Bezradny i bezsilny prezydeat Cowey salwo- 
obrad pod zarzutera szpiegostwa'. Jeżeliby tak wał posiedzenie. Krzyki i swary przeniosly się 


istotnie było, to byłaby to wyborna nauczka, 
lekarstwo woże na bezdenną zarozumialość te- 
go BAZOYT "go trybuna socyalizmu. 

Z tago kró śklego przedstawienia składu 
kongresu odgadnąć można było z góry, że bo- 


it 


na ulicę i tu pomiędzy mniejszemi grupami 
przyszło do bójki; policya wkroczyła, rozpę- 
zila, ale podobno nis aresztowała nikogo. 
Następae posiedzenie wtorkowe nis mniej 
było burzliwe. Chodziło o uchwalenie regala- 


| gini zgody Concordia w nim królować nie mo-; minu obrad, którego w poniedziałek wskutek 
że. Grupy bowiem socyalistów chsiały sobie = Pa, anarchistów przeprowadsić niə zdoła- 


tego kongresa zrobić taran do tłuczenia wiol- X 
kiego kapitału, wielkiej i małej włnsnoś i, prze- 


ciwnie zaś grupy zawodowych związków pree-; 
i regulamin, 


| zapowiedział na środą. Szładali na niem spra: 
i wozdanie z pełaomooniotw swoich delegaci ró- 


mysłowych i robotniczych nie chciały naruszać | 
podstaw istniejącego porządku społacznego i 
nie mają do tego ochoty, nis wohadzi to wcale 
w program ich akcyi. 
urządzający kongres, ogłosił swe orędzie, w 
którem bardzo mało mówi o „pokoju świato- 
wym“, a bardzo wiele o wielkich kapitalistach 
i wielkioh właścicielach, jako najgorszych wro- 
gach i bezecnych wyzyskiwaczach pracy i po- 
tm robotnica, oraz nanisk kładzie na konie- 
czność jak najprądszego zaboru kapitałów i 
wszelkiej włąsności prywatnej produkcyjnej, a 

więc: ziemi, fabryk, kamienie, warsztatów i t 


To też skoro komitet Í 


Oni i tym razem przy katdym paragrafie 
AGORA się gwałtownie głosu, krzycząc, wy- 
zywając, pięściami grokąc. Z biedą uchwalono 
a prezydent następne posiedzenie 


żnych narodowości. Polakieg» delegata wyda- 
lono z kongresu, bo padio nań słuszna czy nie- 
słaszne podejrzenie, że jest szpiegiem policyj- 
nym. Tak więc imię polskie 1 nk owym nie- 
ortnanym kongresie splamione zostało. Pod 
koniec sasyi wniósł delegat francuski Millerand 
w imieniu 47 swych towarzyszy prośbę, aby 
im wolno było odłączyć się od reszty francu- 
skich delegatów należących do partyi anarchi- 


cznej. Powstał tumuli nie do opisania, wyzy- 


„Precz z przekię: j 


' zdobycia wszystkich praw politycznych uroczy 


ście spodziewać się im każą. 

Lacz idźmy dəlej w strarzczaniu przabie- 
gu narad tago niesłychanie skandalicznego 
kongra m 

Post nubila Phoebus. Po gorących i burzii: 
wych posiedzzniach dnia 27, 28 i 29 lipa na- 
stępne, odbyte daia 30, Bi me i 1 sierpnia, 
przeszły dosyć spokojnie. Stało się to dlatego, 
iż grupy anarchistów, widząc, że do kongresu 
się nie docisną, postanowiły zwołać kongres do 
Badenu, a tymczasem już we wtorek 28 lipca 
wieczorem urządziły sobie w obszernaj sali anti- 
mityng. Otwarła go stara, trzęsąca się Ludwika 
Michela, prawiąc bardzo wiele o „uszczęśliwie- 
niu mas“, które nie od parlamentów im przyj: 
pi Francuz Tortellier wykrzykiwał „Precz 

z arystokratami!* a zaliczył do nich także i 
socyalnych demokratów. Inny Francuz, Lazare, 
nazwał kongres parlamentem małomieszczań - 
skim; inny jeszczs, Holender Nieuwenhuss, do: 
wodził, że kovgres gorszym jest tyranem od 
mieszczaństwa, tj. od wszystkich, którzy mają 
mienie czy kapitał. To samo twierdził Włoch 
Malatesta. Najęwałtowniej powstawał na „brzu- 
chatych panów“, którzy się w kongresie roz: 
pierają, a kapitałów łakną, Francuz Ludwik 
Gros. Jedan jedyny książę Krapotkin, stary 
rosyjski socyalista, a potem nihilista, odznaczał 
się umiarkowanym tonem swej mowy. 

Dzięki więo tej secesyi anarohistów, kon- 
gres mógi przecie obradować. Omawiano tedy 
i przyjęto wniosek: bezpłatnego * publicznegi 
wychowania, tj. zniesienia wszelkich taks wpi: 
sowych, dydaktów, czesnych i opłat od stopni 
akademickich; domagane się „utrzymania ucz- 
niów kosztem państwa, aby wszystkie szkoły — 
od ogródka freblowskiego do uniwersytetu — 
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Pomiędzy przyjaźnią a miłością 


przez 


ML. LESCOTT. 


Dziennik Piotra Dubois. 

Jakże to wieczor zimowe wydają mi się 
nieskończenie długie, kiedy jə p pomię: 
dry moją starą Józefką j jej mężem Baptystą! 

Pozwoliłem tym poczoiwym ludziskom po” 
ufale zasiadać zo mny przy jednym stole dla 
oszczędzenia świątłą i paliwa, bo Józefka jest 
nieubłaganą na tym punkcie. 

— Nie, nie, paniczu — mówi do mnie. — 
Uhoó wyszedłeś na notaryusza, ale twoja sthra 
gospodyni jest od tego, sby nie pozwolić ci na 
marnotrawienie ciężko zapracowanego grosza. 
Ale ich prostacze opowiadania, osnute oa- 
łe na tle sąsiedzkich plotek, tak mnie nużą 
niesłychanie |... 

Interesa pooblaniają dni moje cale; reda- 
guje akta, wysłuchnję lamentów i żalów klien- 
tów, odkrywam chłopskie podstępy i kruczki, 
4 do wszystkich przeranwiam językiem prawo- 
Šoi i sumienia, 

Regentura dobrze mi po laca; zdwoiłem i iej 

Wartość, odkąd wziąłem M = swoje ręce, bo 

Otacza mnie zewsząd atmosfora przychylności 
dzkiej, zanfaria i ogólnego szacunku. 

Niestety ! to mi nie wystarcza. 

A Czyżby to było dlatego, że, jak twierdzą 
Oi koledzy, jestem sentym: mtelnym notaryu- 

szem ? A może teź długi mó; pe byt w zamku 
naj s£ne wyrobił we mnie gusta upodobanie, 

Wyknienia i dążneści, które dobrobyt mate- 

Y nie jest w stanie zaspokoić ? 


Biedny, kochany zamek !... 


jego zamkniętych okiennice i tego czerwonego 
ogloszenia, przylepionego na szarych murach 
które zdala wydaje się jakby krwawą raną, za- 
daną szpadą w samo sarce. 

I otóż ogarnęła mnie pokusa pisać, jak 
sentymentalna pensyonarka dziennik moich 
myśli i wydarzeń życiowych, a raczej pamię - 
tnik dni minionych, które zostawiłem już za 
sobą na drodze życia, z której pył zmista 
wszystko. nawet wspomnienia !.. Chcę pomówióć 
sem z sobą o tych dniach szezęśliwych. które 
przeżyłem w tej oto opustoszałej driś pańskiej 
siedzibie, o tych, którzy ją zamieszkiwali nie- 
glyś, a których los tułaczami dziś rozproszył 
po świecie, lub przysypał piaskism mogilnym, 
a którym zawdzięczam to wszystko, co umiem, 
com wart 1 co posiadam. 


Podozas kiedy to piszą, Józefka i Bapty- 
sta milozą i na pół pruymrużonemi oczyma 
przyg! lądają się memu pióro, która szybko bie- 
gnie po papierze. Odczuwsją oni rewien po- 
dziw dla dzieła, do którego czują się sami nie- 
zdolni. Nie ma obawy, aby mi przerywali swe- 
mi miewczesnemi uwagami. Brzękanie drutów 
Józefki wtóruje mgrzytowi mojej stalówki, sle 
oto senne oczy Baptysty zamykają się powoli. 
Z ust jego wydobywa się głośne, przeciągłe 
chrapanie. Józefka bay go łokciem ; wstają 
oboje i ukłoniwszy się, idą spać. 


Zostają sam ne sem z memi wspomnie- 
niami.. z przeszłością... 

A nssamprzód staja mi przed cozymg o- 
kropna katastrofa, która uczyniła mnie bez- 
domnym sierotą. 

O! ten krzyk okropny, głośny, przeraźli- 


Umyślnie skrę: | wy, który tak długo potem trapił dni moje 
cam z drogi i odwracam oczy, aby nie widzieć ; chłopięce l... 


krzyk zbudzonego znienacka mego 
ojos : 
— Wstawaj, Pietrek, co żywo !.. Pali się... 
I ten ostry, dławiący zepzch oczarnago 
dymu, kłębami wydobywającego się ze stry- 
chu.. macanie w ciemności rękoma po: murze, 
podosas kiedy biedna matka, na pół obłąkana 
z przerażenia wypychała mnie na dwór bose 
go, w koszulinie. Totem pądzenie do wsi po ra- 
tunek, rozpacziiwe wofanie głosem, który za: 
misrał mi w gardle, te szeregi milozących, 
uśpionych domów, w końcu oberża na rozcięż 
rogtwarta, szynk oświetlony jesucze, i moje 
wpadnięcie między tyob ludzi pijanych, w któ- 
rych liczbie poznałem wysokisgo i barozystego 
Viranxa, dowódzcą w ogniowej. 


— Pali się, palil... — wcłałem beprzy- 
toranie. 

Ta wieść otrzeźwi!a wszystkich w jednej 
chsili. 

— Gdsie? gdzie?!l.. — Dytkno, cisnąg się 
dokoła mnia, — Gadaj mały!... 

— U nas, na folwarku. 

— Biegnij do ojos i powiedz, że zaraz tam 
przy będziemy. 

Puściłem się powrotuą drogą, podozas 
kiedy za mną powstawała głośna wrzawa wa 
wsi, budzącej się na odgłos nawoływań podpi- 
łych staażakó w, 

,Naraz dzwon zajęszsł posępnie, a pode 
mną nogi ugięły się ze strachu; w tej chwili 
folwark ukazał się moim omom już nie spowi- 
ty w kłęby dymu, ale rozjaśniong gorącemi 
płomianiami, które podnosiły się, to znów opa- 
dały, lizały mury, wązkiemi pasmami wytry- 
skiwały ze szozelin dachu, z zisjących otwo: 


How okien, pelzały po kominach, znikały jakby 
tłamione, aby pojawić się znowu niespodzianie 
w innem miejscu. ~- 

Mnie, patrzącego na to osłupiałemi oozy- 
ma, zdjął lęk jakiś straszny, nieznany. Trzęsąc 
się , jak w febrze, wyciągałem ręce w stro- 
nę tej ognie czeluści, wołając : Mamo |.. 
memo 

Sake: łoskot był 
Dach ię domu zapadał się w głąb zwę- 
gionych podwaslin. 

Gdy strak nadjechała na miejsca, potknęła 


jedyną odpowiedzią. 


się o ciało zemdlonsgo chłopięcie, rozciągnięte | pz 


gale 
l. 
d Ni 
nie, leżałem na białem, miakko 
żeczku. Piękna jakaś 7 
słodkiem obliczu, á 


na błoniu. 

Nie widziałem już ani ojca, ani matki, 
Oboje xnależli śmierć w płomiennej mogile, 
usiłuiąc ratować kosztowniejsza sprzęty, Byli 
to, jak mi potem mówiono, uczciwi ludzie, 
rzeżcy robotnicy, wytrwali w pracy i chciwi 
na grosz, ot, jak zwyotajnie chłopi. 

Wiele to razy powtarzano przy mnie: 

— Zavadto dbali o swój dorobek; to ioh 
zgubiło. 

VAC wysuszony potraw, zabrany zawoze: 
śnie, stał się przyczyną katastrofy. 

Biedni ludzie! Nie msją ani poświęconej 
mogiły na omenterzu, ani tek nie zostawili po 
sobie wspomnienia W sercu swego dziecka. Nie 
przypominam sobie ani rysów ich twar- y, ani 
dźwięku ich głosu, a gdy myślą zatapiam się 
w przeszłoś i, to mwreoa się ku nim serce 
moje z wdzięcznością i tęsknotą. 

Kiedy przsbudziłem się z długiego omdle- 

zaslanom ló 


łzami, szepoząc © 


M BABE... 7 S a a T O SKPYNIEDNIEmo maleńki! 

Dowiedziałem się potem, że hrabia de 
Versagna, zawiadomiony o naszej klęsce, prsy- 
był niezwłocznie z żoną na miejsce pogo- 
rzeliska. 

— Ojciec zginął w mojej służbie — rzekł.— 
„| Adoptuję jego syna. Będzie on przyjacielem i 
bratem mojego. 

I unosząc mnie w swoich ramionach, ku 
zdumieniu i podziwieniu wszystkich włościan, 
zaniósł mnie do zamku. 

— Będziesz przyjacielem i bratem naszego 
syna — powtórzyła łagodnie za mężem hrabina 

GB. 

3 I nigdy przyrzeczenie, nozyniona w imie- 
niu tak szlachetnego zapału, nie ziłciło się tak 
dosłownie. 


Tak, byłem, jestem i będę do koń życia 
przyjacielem i bratem Henryka de Varsagne, 
jeżeli można dać nazwę przyjażni uszuciu. któ- 
re nas łązzy obopólnie. Z mojej strony jest to 
bezgraniczny zachwyt, pełen szacuoku; z jege 
zaś, serdeczna opiekuńcza życzliwość, które 
mnie od najmłodszych lat otaczała na każdym. 
kroku. 

Ta różnica uczuć naszych wynika nie ty- 
le z przedziału społeczaego jaki istnieje między 
potomkiem dumnego, pańskiego rodu, s chłopskim 
sierotą, wychowanym we dworze z litości, 
ile jest ona następstwem pierwotnego naszego 
wychowania. 

U Henryka jest jakaś podniozłość myśli i 
uczęć, której mnie nis dano osiągnąć. Jest 
on Żywem uosobisniem rycerskich 


a więc anarchinzne, może się stać straszną, po- 
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wszystkiej młodzieży mogły się stać dostępne; 
żądano dalej, aby chłopcy i dziewczęta do 16 
roku życia obowiązane były przymusowo do 
uczęszczania do szkoły, zaś do 18 roku obo- 
wiązane były chodzić do szkół uzupełniających 
(przemysłowych). W tym okresie wieku (od 16 
do 18 roku życia) niewolno ich zatrudniać 
pracą w niezdrowych lokalach lub w nocy, a 
pracować mogą tylko po 4 godziny dziennie 
czyli 24 godzin na tydzień. 

Inny wniosek domagał się skodyfikowaria 
na podstawie międzynarodowej umowy jedna- 
kowego statutu fabrycznego dla wszystkich 
krajów przemysłowych, a *rerzcie unormowa- 
nia pracy domowej i fabrycznej. Jeszcze inny 
wniosek brzmi: Kongres uchwala zniesienie 
stojących armii, a zastąpić ja ma narodowa 
obrona obywatelska. W spora-h i zawikłaniach, 
które dotąd rozstrzygała wojra, rozstrzygać bę- 
dzie międzynarodowy sąd rozjemczy. I ten chi- 
meryczny wniosek zyskał a: robatą kongresu. 

Wnicsek części delegatów polskich, doma- 
gająry się przywrócevia Po'ski, gdyż podbój 
jednego narodu przez drugi wychodzi tylko na 
korzyść kepitalistów i despotów, upadł bez dy- 
skusyi prawie. Przed samem zamknięciem kon- 
gresu wieczorem 1 sierpnia zaprosił niemiecki 
dalegat Liebknecht zgromadzonych na przyszły 
kongres 1899 r. do Niemiec. Zaprosiny przy- 
jsto i rozjechano się, nie wyzzerpawszy pregra- 
mu, ani nie nowego, tem taniej trwałego nie 
uchwaliwszy. 

Przypuśció naleky, żs kongres tyle prze- 
cie miał zdrowego zmysłu, iż wiedział, że po- 
wyższa i inus im podobne wnioski i uchwały 
zreslizowane być mogą jedynie wtsnczas, gdy 
na ruinie tegoczesnych pańs: w opzrtych ne pra- 
wie prywatnej własności, wolnym hentia i 
przemyśle i na milionach bzgnstów i tysiącach 
armat, staną państwa socyalna. zamieniające 
Eiropa w jadno wielkie sko fedasrowane socya- 
listyczne ps ństfvo. 

Ciy kongres sosypalisiów wisrzy na seryo 
w mokność bliskiego ntworz nia takiego socya- 
listycznego wszechpsństwa E ropy, o tem wat: 
pić należy; totylko pewna, £+ tą wiarę pragnie 
wazczapić w bezmyślne masy nroletaryatu eu: 
ropajakiego i osiąga narazia to, ża te masy nie: 
zzdowolon» œ istniejących rzędów i s'osznków 
ekonomicznrck, burzą nią, ołgrażają, tu i ów- 
dzie wprawiają w kłopot rz.d>we władze, te- 
roryzują w!asność prywatną produkcyjną i po- 
woli przyspoazbiają się do rrzeprowadzenia so- 
cyslnych swych mrzonek, czy idsałów prze- 
mosą i krwi rozlawem. 

Jak długo tylko miejski i fabryczny pro- 
lstaryat jest jadem sonyalizmu zatruty, niebez- 
pieczeństwo nie jast jesttze tek groźne, bo ró- 
wanie liczna masy właścicieli wislkich, średnich 
i małych wcześniej czy późniaj złączyć sią mu- 
sz} w uorganizowsną siłę odoorną , a rządy dla 
winsnego interasu przyjdą im w pomoc. Ale 
skoro propaganda sonyslistyczna dotrze do mas 
Droletarystu wiejskiego (a ten liczy miliony. 
bo połowę, gdzie niegdzie dwie trzecie ludno- 
ści wiejskiej stanowią parobcy, wyrobnisy, cha: 
łupnicy, zssegrodnicy, którzy nic, albo bardzo 
nie wielo msją do stracenia. a wisla do zvska- 
nia), wtenczas to, ro się dotąd chimerą wyda- 
le: państwo soovaliatyszne, państwo bez Boga 
i raligii, bez własności prywatnej i rodziny, | 
bez polioyi, sądów, administracyi i kowej 
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tworna rEEUZYWIJGOŚCIĄ. 
Grupa socyalistó ~ galicyjskich, reprezen- 
towana «a kongresie loadyńskim przez p. Da- 
szyńskiego, zapowiadziała już niejadnokrotnie, 
mianowicia na walnem zebrsnin w Krakowie 
13 lipca b. r.. że należy „pójść w lud“ i rez- 
osrąć agitacyę wrzakomo wyborosą na rzecz 
ezpośrednich wyborów dla kurvi V-tej, w grun 
cie rzeszy socymlistyczną między „shłopami*. 
Obliszyła ju nawet pattve sbie pbomosne, mia- 
nowicie „ludowców* ka. Stojałowski*go i prza- 
ciwne sobie: „stańczyków” t.j. sslechtę i uezci- 
wą inateligenoyę, — „Jaznitów* t. j. księży i 
rdzennych katolików i „rząłową*, te j. lojal- 
mych, spokojnych obywateli kraju I jak przed 
26 laty nibilišsoi w Rosyi, tak ona postanowiła 
sobie „iść w lud“ i wpostołować 
Ani wątpić że jeżali duchowieństwo lą” 
cznie z obywatelstwem nie pouszy ludu o tej 
herezyi XIX wisku, nie os'rzsże przed agita- 
cyą wrzekomo polityczną a w istocie antyspo: 
łeszną, to owo „pójście w lnd“ ag tatorów so- 
cyelistycznych nie wvrzeprowaju: mcża wybo- 
rów bezpośrednich, ale prwaśmi, rodburzy i roz- 
namiętni liczny u nas proletery.t wiejski prze- 
ciw gospodarzom. a tych i tsemżych przeciw 
dworom i plabaniom ; a to tem łatwiej, że po 
wielu miejscach znajdzie sojuszników gotowych 
w nauczycielach ludowych, pisarzach gminnych 
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A SZWAJCARYL 


Trafiłem akurat w Głenawie na przyjazd 
władz szwajcarskich na wystawę. Całe miasto 
owinięte w kolorowe perkaliki, biją x możdzie- 
rzy ak bębenki w uszach pęksją, wieczorem 
na jeziorze „noc wenecka“ i „zwoalenie portu*. 
Przyjechało dużo osób. Ministrowie, obie izby 
parlamentu, trybunał. Bankiety, mowy. Nie ma 
co mówić, pracowita są Szwsjczry, oszzzędne, 
zapobiegliws, wynalazcze, solidna.. Ala czyż 
to potrzeba ciągle sobie o tem mówić? A oni 
wdaje się, o czam inuem mówić i myśleć za- 
pomnieli. Ciągte pienia, ciągłe hytsny na cześć 
własnej pracowitości, oszczędności, przemyślno- 
soi, Gdyby leszcze w miarę. Ala doprawdy, 
że tego jest sto razy zm dużo. Aż mdło 
się robi. 

Wystawa, jak wystawa. Dużo rawilonów, 
wszystkia pełne, spaoyaliści vowiadają, że jest 
co Widzieć. 

A. sztnka ? 

Od na”łej śmierci i od takich obrazów za: : 
chowaj nas Panie! Toć z tego tysiąca, nsgroma | 
dzonych rzeźb i płócien ledwie jaki dziesiątek | 
przyjątoby do salonu paryskiego. Jakie boho- 
mazy! Wiedziałem , ża tu nie zestanę nio cie- 
kawego i szadłem uzbrojony w największą dc- 
zą wyrozum'ałości. Ale nędza tej sztuki prza. 
chodzi wszelką wyrozumiałość, To wygląda na 
sztuką jakiegoś pierwotnego narodu. 

I pomyśleć, że ten naród wydał był nie- 
gdyś Holbeina. a dziś szczyci się nazwiskiem 
Bócklina!.. Jakim sposobem to się dzieje, niech 
mi kto powie ? 

Jeden Bócklin, a i tego wcale na wystn- 
wie nie ma. Ladwie jego nazwisko w katalo- 
i na ścianie dwa szkice, ledwis zaznaczane 
i nie wade 

er 
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i tej małej inteligsncyi wiejskiej i miejskiej, 
która wiecznie niezadowolona, a niesłychanie 
zarozumiała o sobie, Wszak dzięki taj indolen: 
cyi, temu założsnin rąk i bezczynności ducho- 
wieństwa i uozciwej iutsligencyi po miestach, 
w ciązu 4, 5 lat ostatnich stało się, że kółka 
socygliatyczne rozwinęły swą akaya najprzód 
ioke potem corsz zuchwalszą, teraz sięgającą 
aż do szwaczek, prączek, kucharek, dziewo'ąt 
służebnych do posługsczy miejskich i służą: 
cych prywatnych wa Lwowie, Krakowie, Są 
czu, Przemyślu, Stanisławowie, Stryja i t. d. 
Uderzmy się w piersi wszyscy : księża, sziach - 
ta i inteligentni ludzie, Lekceważyliśmy tem 
ruch i nicssmy nie robili, aby go w zarcdzie 
zdusić. 

Tersz znów wradzmy w drugą ostais- 
czność, przeseniamy siły tego ruchu załamu- | 
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już tylko mały sierp słońca, stający się coraz 
węższym i węższym. Wreszcie n'knie ostatni 
promień światła. W tej samej chwili rozpala 
się nackoło czarnej tarczy księżyca Świetlna 
aureola, a tuś przy niej błyszczą niektóre gwia- 
zdy. Na ziemi już tąk ciemno, że czytać można- 
by jeno przy la'arni. Tylko w dali na hory- 
zoncie widać jakieś niawyraźue światło, dające 
dowód, że tylko ta część ziami, na której stoi- 
my, pozbawiona jest Światła. Alo trwa to 
wszystko niedługo. Nagle strzela z brzegu czar- 
naj tarczy księżyca snop jasnych promieni, za 
nim drugi i trzesi i zwolna wraca życie do 
dawnego trybu. Zaómienie słońca skończyło się 
i znów promienieje ono w błękitne przastwo- 
rzu, a czarny przed chwilą księżyc staje się 
białym. 

Co w astronomii nazywa się zaómisniem 


jemy ręcs, narzekamy, rozpicząmy prawie i!słońca, wie każdy tak samo, jak i to, że za- 
znowu nie nie robimy, aby tem ruch wstrzy- | ómienia bywsją zupełne, częściowe i pierście- 
mać w jego pochodzie; ratunku wyglądamy od | n'owe. Maiej powszechnie zusus jest różnica 


rządu, a tes, krępowany ustawami o wolnych 
zebraniach i wyborczych agiiącyach, jest pra- | 
wia bezsilny. Oni zaś, socyaliści, coraz bardziej | 
zuchwalsją i już nara poszciwy wierzący lud 
wiejski tchnieniem s -em zatruć grożą. Ażali | 
znów ich lekceważyć, a potam znów rozpaczać 
będziemy? Siły socyalistów galicyjskich są bar: 
dzo kruche, ledwie kilkunastu mają agitetorów 
zdolniejszych, ledwa kilkudziesięciu sooyalistów 
prawdziwych, reszta jakie 1500—2000 najwyżej 
to plebs oontribuens, gmin zbałamue- 
ny, co płaci wkładki i składki i z całego o. 
cyaliumu tyle tylko rozumie, ke z nim ma być 
temu gminowi lepiej, ale już teraz po strajkach | 
we Lwowie i Krakowie zaczyna p"zewidywać, | 
że mu lepiej nie będzie I robotom dastrukoyj | 
nym tej garstki agitatorów, ludzi przeważnie ' 
bez wykształcenia, bez doświadozenia, jeno zu- 
chwałych i bezozelnych, społeczeństwo ma się 
spokojnie przypatrywać, znosić iah obelgi, wy- 
xwiska, któremi szafują hojnie dla wszystkich j 
co nie z nimi i nis przy nich? To przecie 
rzecz nie do uwierzania, Teraz jesscze, w misą- 
stach, gdzie już istnieją kółka socyalistyczne, 
tera bardziej tam, gdzie ich nie ma,i po ws'ach 
niech dnohowieństrwo — ale na całej linii! — 
podnissia głos z ambon prxasiw tei nerezyi 
w XIX w., bo jesi nią socyalizm -— niech po- 
uczy, ostrzeże wszystkie warstwy, lud zwłasz- 
oza i robotnicze klasy; obywatelstwo, intaligen- 
cya niech pouczą wójtów i gminy o ustawach 
istniejących przasiw agitacyom podburzającym 
warstwy przeciw warstwow, choćby się płasz- 
cnykiem polityczno"wybororei akayi osłaniały, 
niech się nie lenią, ale razem z klerem akcyę 
wyborczą sami w swa ręca wszmą — a na kru- 
chych jeszcze nogach stojący socyslizra galicyj 
ski powali się bezsilny i zawstydzony. 

Zbywa mu i na pieniądzach. Dotąd zasila 
go dyrekcya centralna socvalnej damokrscyi w 
Wiedniu, ale i u niej chuda fara, i bardzo być 
może. ża uczyni to samo, co dyrekcya berliń- 
ska, która molskim socyalistom w Berlinie i; 
Prusiech subwsnoyi już odmówiła, w skutek 
czego berlinski Robotnik przestał wychodzić. a 
cyfro „towarzyszy“ znacznie sią obniżyła. Bez 
tego „nerwu rzaczy” agitacya wyborcza SO0ya- 
listyezna chromaó musi nawet gdyby liczarch 
mial» agitatorów. Tem wię: snadniej nbexwła- 
dnió ją, obal'ó. zniszczyć, —leno trzeba unitis 
viribus zabrać się do kontrakcyi. (8. Z.) 


Zaćmienie słońca. 


Mimo ciężkich czasów, dosyć jest isdnak 
ludzi, którzy mają i nie żełują pieniędzy na 
ciekawe wycieczki Liczą na to w bieżącym 
roku towarzystwa kolejowe i żeglarskie nor 
weskie i zdaje się, że się nie zawiedą, bo w oj 
czyźnia Norwegów, godnsj samej przez się 
zwiedzenia, zajdzie 9go sierpnia wypadek. któ- 
rego warto być świadkiem, chsóby po wielkich 
nawet trudach i z wielkim kosztem. Tego dnia 
nastąri w północnej Norwegii zupełne zaćmie- 
nie słońca — zupełne, a to przecież bardzo | 
rzadko się zdarza. | 

Wyobraźmy sobie następujący widok: 
Słońce woszło jak zwykle i cała przyroda pod- 
jgła skrupulatnie codzienną Swą Gvynność. | 
Wtem krajobraz staja się nieznacznie coraz 
bardziej ponurym, jak gdyby słońce swój zwy- 
kły blask traciło. Temperatura spada i jakiś 
dreszcz przejmuje całą przyrodą. Nawet zwie- 
rzęta i ptaki rozumieją, że dzieje się ccs nie- 
zwykłego. Wszystko obawia się czegoś, wszyst- 
ko milknie. Tymezazem na niebie rozgrywa się 
scena niezwykła. Słońce zwolna traci swój 
blask do tego stopnia, że można na nie patrzeć 


między zaupełnem a pierścieniowem zaómieniem. 

Zupalne zaómienie zdarza się wtedy, gdy 
ziemia znajduje się w cienistym stożku, idą: 
cym od księżyca. Jeżali ziemia schowa się za 
księżyc, tak, jak głowa ludzka 2a parasolem 
przed promieniami słońca, wtedy jest zaćmie- 
nie zupełna; na tem miejsou na mami ludzie 
przez dłuższy lub krótszy przecąz czasu nie 
widzą ani kawałeczka boga Parsów. 

Odlagłości między słońcsw, ziemią i księ- 
życem zmizniają się ustawicznie. Z początkism 
rcku z ziemi do słońca jest 146 milionów kilo 
metrów, z początkiem lipa zaś 1561 mil. kilo- 
matrów, a stąd pochodzi, że w stycznia widzi- 
my słońce większa, niż w lipcu. I księżyca od- 
ległość od ziemi jest nie zawsze jednakowa, 
raz wynosi 363.000 kilometrów, innym razem 
znowu 406000. I znów wydaje się nam księ 
życ w pierwszym wypedku większym, w dru- 
gim mniejszyra. W ogólności tarcza księżyca 
i tarcza słońca wydają się oku nasremu jedna- 
ko wielkiemi. Czasami jednak, stosownie do 
odległości, o których dopiero co mówiliśmy, 
wydaje się nam, że słońce mniejsze jest od 
księżyca. Otóż jeżeli sią trafi, ża księżyc wła. 
śnie wtedy zakryja nam słońce, kiedy pozor- 
nie większym jest od słońca, wtedy zasłania 
nam nasze źródło światła zupełnie i brodzimy 
w kompletnem zaómieniu. Jeżeliby zaś księżyc 
znalazł się między ziemią a słońcem w takiej 
chwili, gdy jest mniejszym od słońca, wów- 
czas nie zasłoni nam całej tarczy słonecznej, 
jeno jsj środek, dozwalając widzieć z niej złotą 
obrączkę. I to właśnie jest zaómieniem pior- 
ścieniowem. 

Poniewgż słońca w lacie właśnie wyłaja 
sią nam mniejszem, przefg asłkowite zaćmienia 
zdarzeją się najozęścisj w lei». Ira ziemia blig- 
szą jest księżyca w chwili zaćmienia, elbo ra- 
czej im bliższym jest do niego tan punkt ma 
ziemi który będzie pokryży cieniem księżyca, 
tem, rozumie się, w głębszym cieniu spocznie 
ów punkt i tem dlużej dla niego zaómianie 
trwa. Tak semo, im więksrą jast terora księży- 
ea a równoczsśnis im większa zasłonięta nią 
teroza słońca, tem dłuższego czasu potrzeba, 
aby słońce z po za lego narawanu aig wydo- 
było i znów tem dłn'ej trwa z*ćraenie. Gdy 
Kksieżya ranci ne ziemię cień, ʻo cień ten jast 
kolisty; otóż gdyby ziemia, księżyc i słońwe na- 
gla w ta: chwili stenęły ów kolisty ci*ń byłby 
wiecznym w tem miejscu; a gdyby tylko słoń | 
re i Fsiężya w tej chwili stanęły, a ziamie po- 
russa się daimy na to na prawo od nich, to 
òw ciemny krąg przeannąłoy się vo miej od 
prewej ku lewei i wrsszcie padłby gdzieś 
w przestrzeń międzyświetową. Gdyby jakiś 
człowiek staną? na ziemi ra lewym brzegu o- | 
wago kregu na jega średnicy, a nia ruszeł się. 
z misica. wtedyby nosuwał sią razem z gia- 
mią po średnicy owago aisnia i najd'użeiby był | 
pogrążony w a'emnościsch. Natomiast, ten, kto- | 
by stanął na prawym brzegu kregu i na pra- 
wvm końcx jego średniay. nia widziałby słońaw | 
tylko przez jedną lub dwie sekundy. W na-: 
stępnej zaraz chwili oieńby się zaraz odsunął | 
na lewo i słońaa zmslezłoby do Jndzkiego oka; 
przystęn. Zaćmienie całkowite najdłużej trwa | 
aze? ziemskich minut, a tegoroc'ne trwania | 
jego wabad się będzie między 109 i 171 mi ; 
nutam:. j 

Zeómen'a słońra są dla astronomów ber.: 
dzo wane, One okeęzały jm, ża na około tar- | 
czy słonecznej właśsiwsj są tek zwana „protu:| 
berancye* i korona. 

Proteberancya są to jakby jakieś | 

| 


chy świetlne Mają czasem kształt słupa świa- 
ślistsgo, nad którym tnosi się obłok zmienia 
jący swoją objętość. Czasem jest to tylko sam 


į Wiednia we środę, 


ca, % w ozisie zyómienia są blado- ozerwonsj 
barwy. Ze pomocą spektrozkopu przekonano się, 
te widmo tych protuberzacyj składa się tylko 
z niektórych linii widma słonecznego i że 
w widmie słonsczsem, z wyjątkiem „linii hə- 
lum“, ukazują się jako ciemna prążki. Z teg: 
wywnioskowano, że protuterancye są rozżarz”- 
nemi pargami i to przeważnia wodowemi. Dwaj 
astronomowie: Loctyer i Jansen, ksżdy oso- 
bno, odkryli sposób obserw wania protuberan - 
coy] słonecznych w każdym cząsie, a nietylko 
podczas zaómienie, możemy więc każdej chwili 
obsorwować w widmie, jak powstają wybuchy 
na słoń u i jaką meją chyżcśó. Stanstatowano. 
ża ehyt så tych wybuchów dochedzi do 16.000 
kilomet:ów na minutą. a długość siupów do- 
chodzi do 568.000 kilometrów. 


Haia wynalazł sposób fotografowan 'a tych | 


wybuchów słoneczaych i przekonał się, że one 
nejczęściaj wydarzają się w okolicach równike 
słonecznego. Przad tym wynalazkiem można 
było obserwować tylko t3 wybuchy, które zda 
rzały się na brzegu tarczy słonecznej 

Mniej znaną jes; korone słońca i głównie 
dla jaj bedamia biegoą matronoracwie ze wszyst 
kich s ron świata na to miajsze, glzia zaómie- 
nie jest widzialne. Korona jast atmosferą sło 
neczną, a okazuja się podczas zaómień jako 
wieniec promieni o świetle srebrnobiatem. Nie 
jest ona ani równej w każdem miejsu g.ubo- 
Ssi, ani też jednuolitej budowy. W jednych 
miejscach jest grubsza, w innych cieńsza, e 
wsządzie składa się m świetlnych nici, bie- 
grących proatopudie od tarczy włonecznej. Bo- 
bi wrażenie zupełnie taki», jak sureola nad 
głową. 

Spektroskop przekonał, że korona jest 
atmosferą, sla też, że jest bardzo szcnmapliko- 
wanem zjawiskiem, tak, że nie wiele dotąd o 
niej wiemy. Nie udało się dotychoras korony 
odfotografować. W roku 1898 skonstatowai 
Deslandres spektroskopem, że korona wiruje 
razem ze słońcem, że zatem nie jest tylko złu- 
dzeniem naszych oczu. 

[Tegoroczne zaómienie rozpocznie się na 
Atlantyokim oceania, a cień księżyca przest- 
nie się przez Norważię, Nową Ziemię, mo- 
rze Lodowata, Sypberys, wyspę Jesso i Wielki 
608Bn. 

Astronomowie jadą w te strony i zabie- 
reją z sobą mnóstwo pak i skrzyń z narzędzia” 
mi obserwacyjnemi. Tegoroczne zaómienia bę 
dzia można najdokładniej widzieó tylko w 
Norwegii i na japońskiej wyspie Jesso. Do Ja: 
ponii wybiarają się trzej Anglicy: prof. Turner 
z Oksfordu, kapitan Hills i Christie z Grini- 
ozu, oprócz tego Amerykanin Tołd z Amhestu 
i Fraasuw Deslandres z Paryża z drroma sgy- 
stentami. Do Norwegii udzją się dwaj Anglicy 
Lokyer i Common, a celem ich Vadsó nad fior- 
dem Varanskim. 

Zaómienie 9-go sierpnia jast ostatnism 
całkowitem w bieżącym wieku. Dopiero w ro- 
ku 1900 przesunie się cień księżyca po Hi- 


KRONIKA. 


Lwów 4 sierpnia, 

Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Prezes 
gabinetu hr. K. Badeni, po powrocie z Krainy do 
wyjedzie we czwartek do 
Buska. — Marszałek krajowy wrócił z Wiednia do 
Lwowa. — P. Karol Listowski, nadinspektor kole 
jowy i referent sekretaryatu we Lwowie, został 
mianowany prawniczym  zasiępcą dyrektora ruchu 
kolej wego w Krakowie.— Sekretarz pocztowy we 
Lwowie p. Ryszard Wopaterci otrzymał godność 
radzey. — Czcigodnny b. prezes akadsmii JE. dr. 
Józef Majer przychodzi do zdrowia. 


Sankcysnowania ustawy. Uchwalona przez 
Sajm masz ustawn o ordynacyi gminnej, dla miast, 
otrzymała sankcyę cesareką. 

Serya | kolonii wakacyjnej chłopców w Hce- 
benowie wraca do Lwowa we czwartek o 2 giej po 
południa. 

Koloniści seryi II. mają zgłosić się 7 sierpnia 
o 5 po południu w szkole Staszic pizy ul. Skarb 
kowskiej 1. 45. Wyjadą w sobotę o 6-tej rano 

Unifurmy urzędników kolejowych. Najnowszem 
rozporządzeniem ministerstwo kolejowe vs'anowiło, ża 
tniform urzędników kolejowych ma być podobny do 
uniformu urzędników ministerstwa handlu, t, j. koł- 
nierz i wypuatki bęlą barwy pomarsńtczowo - żółtej, 
dla odróżnienia zaś, będą mieli urzędnicy kolejowi 
na kołnierzu t. zv. kuła Merkurego. 

Inspektorowie dla uprawy tytoniu. Z Wie- 
dnia donoszą, iż z dniem 1 listopada ustanowieni 


bez ciemnych szkieł. Przed tarczę jego zasu- | obłok, unoswący się nad słońcem. Wyglądają te | zostaną w Galicyi inspektorowie dla uprawy tyto- 


wa się tarcza księżyca, czarna i zimna. Widać | 


wobec których ebdykuje wszelka. krytyka i za-; 
miera wszelki smek. Stoisz przed jego obraza- 
mi, gniewasz się, dziwisz — ele powiadasz so: 
bie: „a jednsk*.. Zdaje się, , że tacy malarze 
o ten właśnie tryumf się kuszą, aby przed ich 
obrazem mówiono: „a jednak*.. Za teź to im 
wystarcza ! 

Większość wystawionych tu dzieł Hodle- 
ra widziałem w Paryżu u „Niepodległych* zda- 
je się, Ciekawe są „Eurythmia* przedstawia- 
jąca pięciu starców maszarujących : dwóch na» 
przód, potom jeden, potem znowu dwóch (dla- 
czego to ma być Emrytkmia?) i bardziej zro- 
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słupy i obłoki jakby preylepione były do słoń: | 


artystycznego. Razi to ozłowieks nietylko pa 
wystawie sztuki; ozn to wszędzie niemxl. Ot, 
wycieczka po ulicach genewskich, zatrzymywa- 
nie się przed szybami wystawowemi, oglądanie 
sklepów. Wszystko oni mają swoje. i porcela- 
ny i szkła, i bronzy, i drzewa rzeźbione — 
wszędzie brak smaku, wszędzie gust niapewny, 
mieszotański, niewyrobiony. Jedna biżntecya 
wyróżnia sią tu i ówdzie ładnym pomysłem ar- 
tystycznym, harmonią formy — ale pozwalił- 
bym sobie pales nciać za to, że ten pomysł po- 
życzony został od Paryża. 

A wszędzia zażrzęsienis fotogrefii koloro. i 


niu, Będą oni pouczać i nadzorować m łych hodo- 


tekim, coby chciał ze mną mówió na temat: 
czy Głanewa jest małym Paryżem. 

Genewa małym Paryżem ! 

Akurat tyle, co nasza Winniki pod 
Lwowem. Trzeba doprawdy wyjechać z Pary- 
ża do jakiego sąsiadującego x Francyą mitstecz 
ka, aby ten niesłychany smak francuski, do 
którego się już przywykło i którego się już nie 
ceni, na nowo uznsó i Uszanować. 

O godziną drogi od Genewy, jest głośna 
na cały świat miejscowość Ferney, niegdyś sie- 
dziba Voltsire'a. Filozof tsa (nazwijmy go fi- 
lozofem) kupił sobie za podarunki, otrzyma- 


zumiały obraz „Dusze w upadku* — na ławce! wanych. Na trzy genswskie sklepy w dwóch |ne od różnych panujących. bsiążęcą rezy- 
siedzi tekże pięciu ludzi, wszysoy zrozpaczeni. |z pawnością będziess mógł kupić widok błę-; dencyę, postawił w niej pałac, perk założył 
Trochę tej rozpaczy właśnie udziela się wi- | kitnego ietmanu, albo różowego ĘMont Cenis, | — i uczynił miłym i wspaniałym zarazem zi- 
deowi, pomimo wszystkie śmieszności rysun- | śnieźnago Mont-Bławca. Tych fotografii jest | kątkiem. 
ku, kolorytu i kompozycyi — i przed tym | tu do przesytu, do rozpaczy. Doprawdy, peí Zaraz u wejścia do parku, prewia że jesz- 
obrazem właśnie jest miejsce na to: „s je-i kny to musi być kraj ta Szwajcarya, jeżeli jaj | oze na ulicy Fernejskiei , stoi na kamiennym 
dnek*.... obrzydzić nie zdołają te tysiącekarykatur kolo- | cokole bronzewy pomnik wielkiego szydsrcy. 


Pejzażów na wystawie mnóstwo, i gór- rowanych. prześladuiących ozlowiska literalnie | Napróżnobyś pomvoika podobnego szukał po 
skich i wodnych — nie dziwnego, takie gó- 
ry! tekie jeziora nackół ! — sle ledwis pzrąę| 
znośnych. 

Dzial portretów bardzo zły. I tu właśnie 
przekonać się można, jaka to trudna i duża sztu- 
ka namalowarie dobrego portretu. Są ludsie, 
gą artyści, są krytycy, oo powiadaią, że byle 


Í trochę szkoły i przytem nieco cierpliwości i 


sumisnności — i już zrobisz dobry portret. | 
A jakże! Zobaczcie portrety szwajcarskie. Ci | 
ludzie i umiejętność mają, a co do cierpliwości 
i sumienności — za wzór oałemu mogą byó| 
świata — a portrety ioh, to fotografie kolo. | 
rowane, i źle kolorowane najczęściej — nio 
więcej. 

Tyle mam do powiedzenia o sztuce szwaj- 
carskie! Pozcstaje mi chyba tylko jeszcze 
przysiądz, że wcale nie jestem człowiek srogi 


om piękną ziemię, 
wil skry geniuszu 


co dwa kroki. I pomyśleć, ża są ludzie, co ku- 

pują sobie te karykatury na pamiątkę pobytu 

w Szwajcaryi. Na toż wy żyl ście, Ruyzielr, 

aby w dwieście lat po waszej śmie ai ludzia; 
kapowsli sobie fotografie kolorowane! Szowę: | 
ście, że wy nie możecie z martwychpowstać ij 
widzieć 40... 

Ciekawy jestem, ozy nie ma gdzie peń-| 
stwa, w któremaby sprzedaż fotografii koloro- | 
wanych karaną była więzieniem? Jeżeli spi 
z was, czytelnicy, wie co w tym przedmiocie, | 
niech mnia pocieszy. Prawodawoy mają Je:z- | 
oza cog nie coś do zrobienia. Co do mnie, | 
wierzę w tc, że wszelka zbrodnia pociąga za 80 
bą karę. Nio dziwnego, że sztuką szwajcarska 
takie to nieudane licho. Los mści się za tə f0- | 
tografie kolorowe. Ileż toby zyskała Głenewe, į 
mój Boże, w dniu, w którymby wszystkie fo- | 
tografia kolorowane złożono na jednoj tratwie 
i spuszozono na dno, w nejgłębszem miejscu 
szafirowego Liemanu! f 

Głotówbym wtedy chętnie wypić book’a z | 


szwajcarskiej ziemi. To — dzieło tatuki ! 


A to już może specyalnie mój gust, że mi 
ten pomnik ze wszystkich posggów Voltaire's, 
jakie widziałem — a sporom ich widział — 
najlepiej się podobał 

Artysta nie pochlebił modelowi. W stroju 
dworskim, z kapeluszem pod pachą, stoi oto 
starzec już, na wyschłych, filigranowych nóż- 
kaob, w postawie gotowej do uklonu, z twa- 
rzą przebiegłą, lisią; takim sobie prawie wyo- 
brażalem tę duszę najklesyczniejszego z piecze- 
niarzy, który, jak nikt, umiał wroga ośmieszyć 
i jek nikt — mało sią o tem dziś pamięta — 
powiedzieć zręczny, dowcipny i nejianiej spo- 
ziewany komplement tym, od których się cze- 
os spodziewał. 

Artysta, który ten pomnik zrobił i zafun- 
dował „patryarsze Ferney“, nazywa się Lom- 
bard. Jest od dziś właścicielem pałacu i parku 
Voltaire'a. Dwa pokoje w tym pałacu wyłączo- 
ne są z użytku i przeznaczone do zwiedzania. 


ftd 
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woów tytoniu. Na razie będzie w Galicyi pięciu ta- 
kich inspektorów, którzy podlegać będą dy 1ekcyom 
fabryk tytonia: w Jagielnicy, Zabłotowie i Mona- 
sterzyskach. Gdy próba przyniesie dobre rezultaty. 
instytucya inspektorów będzie ustaloną i rozszerzoną 


Aresztowanie. Wczoraj w nocy policya are- 
sztowała ną dworeu kolejowym egzekutora podatko- 
wego Wojciecha Gomółką z Tarnopola, gdyż istniało 
podejrzenie, że on usneął rozmyślnie pewne akca 
urzędowe i nakłaniał drugich do nadużyć służbo- 
wych. 

Tramwaj elektryczny otrzyma stolica Buko- 
winy, b: właśnie gminą miasta Czerniowiec została 
zawiadomioną, iż ministerstwo krajowe udzieliło jej 
koncesyi na budowę elektrycznego tramwaju. Kon- 
cesya udzieloną została na lat 50, z warunkiem, że 
najdalej za półtora roku tramwaj będzie ukończony. 

W Kołomyi dokonano w niedzielę p- święcenia 
kamienia węgielnego pod nowy kościół OO Jezuitów. 

Z Tarnopola nam piszą: Jarmark św. Anny, 
który się w ostatnich dniach u nas odbywał, zrobił 
kompletne fiasco. Zjechało się wprawdzie ludzi wiele, 
lecz przeważną część zwabiła do Tarnopola chęć 
zysku, nia zaś konieczność zaspokojenia swych po- 
trzeb na jarmarku. Bo teź ten jarmark $w. Anny, 
który przed laty wielu sławny był na świat niemal 
cały, na który przybywała cała szlachta i zjeżdźali 
się najpoważniejsi kupcy z wszystkich stron Świata, 
dziś już nie mą prawie Żadnej racyi bytu, Odkąd 
mamy wygodue murowane drogi, ułatwiające komu- 
nikacyę między wsią a miastem, odkąd coraz to 
gęstaza sieć kolejowa przerzyna kraj cały, brak jest 
jarmarkom podstawy. A i nieurodzaje ostatnich lat, 
upadek cen zboża i elementarne klossi, które kraj 
nasz nawiedziły, wiele się przyczyniły do upadku 
jarmarków. Jeżeli tego roku zjazd szlachty i ku- 
peów poważniejszych zapełnia nie dopisał, to na 
brak rozmaitego gatonku faktorów, przekupniów 
i wykpigrogszów użalać się nie można. Cyrki vyły 
aż dwa, a każdy o „półtora* koni; panoram, „reu- 
zeów”. odgadywuczy : myśli, menażeryi itp. „insty- 
tucyi* naliczyć ta można było do dwadziestu, iecz 
ji na iam się jarmark skończył, O znaczniejszych 
transakcysch handlowych mowy w tym roku nie 
było, a jarmark na konie cugowe, na który co roku 
wiele kupców z Niemiec'i Czech się zjeżdża, wcale 
się w tym roku nie odbył. 

Pożary. W ostatnich dniach lipca wybuch: 
pożar w Brodach na ulicy Wałowej, a ofiarą jegc 
padło ośm budynków mieszkałnych. Tylko straży 
ogniowej zawdzięczyć należy, że pożar nie przybrał 
grożniejszych rozmiarów. 

We wsi Glinik powstał zbrodniczą ręką pod- 
łożony ogień, który z powodu panującej posuchy 
omal całej wsi nie obrócił w perzynę. Ogień podło 
iżył wyrobnik Jan Ko*hanek w chałupie swych ro- 
dziców, mazcząc się na nich za to, że ojciec zagro- 
ził mu wydziedziczeniem. Wyśledzony i odstawiony 

do sądu przez kaprala Żandarmeryi Bosaka, przy- 
znał się do zbrodni, nie ukazując żadnej skruchy, 
mimo, że ofiarą zemsty jego omal nie padli starzy 
jego rodzice i siostra, którzy z trudnością wyrato- 
wali się z płonącej chaty. 

W Biedleszczanach pod Tarnobrzegiem spaliło 
sie w zeszłym tygodniu 20 zagród włościańskich 
wraz z nagromadzonymi w wich zbiorami. Tyika 
dwie zagrody były ubezpieczone. Szkody bardzc 
znaczne. 

Sprawa cudzoziemskich lekarzy we Francyi. 
Przed kilku miesiącami donieśliśmy o kwestyi stu: 
dentów obcokrajowców na fakultecie medycznym w 
Paryżu. Jak tedy wiemy, honor interpelowania rządt 
w tej sprawie przyp dł był w udziale deputowane: 
mu Berry, który też z całą swadą wywiązał się 2 
polecenia afer medycznych, viez dowolonych z szyb: 
ko wzrastającego wseółzawodnictwa obcokrajowców 
praktykujących we Francyi. Pan Rambaud, ministe: 
oświaty i członek gremium profasorskiego akademi: 
paryskiej, przyrzekł sprawę rozpatrzeć. Rzecz wcale 
nie była łatwa do rozwiązauią. Z jednej strony na- 
lażało uwzględnió żądania świata lakarskiago, a więc 
1) osłabić konkurencye przytyszów; 2) usuaąć zby: 
tek sil lekarskich (6000 studeatów medyków mus. 
w nich znaleść praktykę). Z drogiej zaś strony na: 
leżało dopiąć tych celów, w niczem nie ubliżająć 
honorowi gościnności francuskiej, co zresztą nie jest 
tylko platonicznym wyrazem szlacheiności.  Zsbro: 
nienie wstępu obcokrajowcom byłoby — zwłaszcza 
wobec konkurencyi wszechnie niemieckich — wprost 
ciosem dotkliwym dlą nauki francuskiej. Dylemat 
był więc dość trudny i trzeba przyznać, Że rozwią 
zanie jego jest zasługą p. Rambaud. x 

W ostatni'h dniach w cyrkularzu do rekto. 
rów, kłórego wyjątki główne przytaczamy, p. R«m: 
baud czyni zadość wszystkim wymaganiom, przynaj: 
mniej w zasadzie. 

„-„Laboratorya naszych faknltetów medycznyci 
— brzmi tekat dokumentu — pozostają nadal ne 
oścież otwarte, bez zastrzeżeń, dla medyków obco: 
krajowców, którzy po skończeniu studycw w swym 


i eaa OZEENEEZĆ 

Są ta: salon i sypialnia Voltaire'a. Sporo tu 
rzeczy ciekawych. W sypialni kilku współsze- 
snych portretów, mających mwiązek z życiem 
filozofa, duże płótno, przedstawiające carowę 
Katerzynę Ilgą, znacznie mniejszy portret Ery- 
deryka Ilgo, portret margrabiny Duchatel — 
twarz nietyle piękna, ile pociągająca jakimś 
wdziękiem — i wyborne płótno, nie wiem czyje: 
portret Voltaire's w 30ym roku życia. Nie był 
on pięknym, ten filozof, w Żadusj epoco swego 
żywota. 

W salonia trochę pięknych mebli z epoki, 
kilka płócien. które wonczas zdobiły miazzka- 
nie filozofa, jeden autentyczny Boucher i je- 
den, zdaje sią mniej autentyczny, Tycyan; ko: 
rona złota, którą uwieńczono biust Voltaire'a 
w którąś tara rocznicę wystawienia w Komə- 
|dyi francuskiej „Maropy*; wreszcie mauzoleum 
iz kolorowago marmuru, dosć niewdzizczne, po- 
| wiedziawszy prawdą, a może tylko źle tu umie: 
i szogcne: na nim napis: Son esprit est partout 
Son coeur est ici. (Jago duch jest wszędzie, je- 
go serce jest tu). 

Niepodobna się nie zadumać nad tą ko- 
leją, jaką los k Gg0 nieraz „duch m“. Gdzie 
jest dziś ten „duch“, ten esprit Voltaire'a?... 

Cokolwiek się powie o filozofie z Ferney 
niepodobna mu odjąć tego, żə była to inteli- 
gencya pierwszorzędaa, umysł pełen blasku, 
naiuta arystokratyczna i wykwintna; Że nale- 
żal on — nie mówiąc jnź o iego> twótczych i 
naukowych pracach — do umysłów, która mo- 
głyby być wybranemi. 

A. dzis? Do kogo trafia ten jego esprit! 
Jakiej kategoryi umysłów się ozepia? z jakie- 
go ką umysłowego duchami jego duch prze- 
staje 

| O filozofia z Fernzy! chciałbym, abys 
zmartwychwstał — i zobaczył. >. 
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kraju, 
lub i 


pragną we Francyi wydoskonalić się w tej 
innej gałęzi swego fachu. 

nCo do młodzieży z roku na rok liczniej przy- 
bywającej do Francyi dla ksztsłcenia się w szkole 
medycznej od początku — dalej rozróżniać będziemy 
wśród niej dwie kategorye : 

, 1) tych, którzy po skończeniu uniwersytetu 
mają zamiar osiąść i praktykować we Francyi; 

. 2) tych, którzy po studyach ukończonych wra- 
cają do kraju. 

nCo do kategoryi pierwszej, sprawiedliwość wy- 
maga, żeby obcokrajowcy podłegali tym samym wa- 
runkom, co i nasi studenci. Ci więc będą mogli 
uzyskać dyplom państwowy, pozwalający na prak- 
tykę we Francyi tylko po spełnieniu warunków do- 
tyczących  bakalaureatu klasycznego, który obowią- 
zuje studentów Francuzów, oraz po przedstawieniu 
oertyfikata z nauk fizycznych, chemicznych i przy- 
rodniezych. 

„Co do drugiej kategoryjjobcokrajowey będą 
nadal zwalniuni od egzaminu francuskiego za przed- 
Stawieniem równoważnych świadectw krajowych, 
go” jednak praktykowania w zawodzie swym we 
_"ADcyj nie będzie im udzielone w żadnym razie. 

rawo to nie ma mocy działania wstecz i rie do- 
tyczy weale stndentów zapisanych w roku szkoloym 
1895-96 u 

Jeżeli zważymy, że według Bertillona w samym 
Paryżu lekarze obcokrajowcy stanowią piątą część 
ogóła lekarzy praktykujących, to zrozumiemy, že 
ograniczenie powyższe jest zupełnie słuszne. Tu bo 
Wiem wczle nie gą naruszone prawa nauki: uczyć się 
wolno, niewolno tylko praktykować, nie dopełniwszy 
tych formalności, jakie obowiązują Francuza. A wa- 
runki są ciężkie; pełny bakalaureat, wymagany od 
Studenta francuskiego przy wstępie na medycynę, 
Jest niewątpliwie o wiele cięższym od świadestw 
obcokrajowców. 

Ucieczka. Maurycy Dawid Jaeger, redaktor 
anarohistyczno-socyalistycznego pisemka Trybun lu- 

Owy, skaząny za obrazę religii na pięciomiesięczne 
więzienie, uciekł ze Lwowa do Londynu. 

Nieszczęśliwe wypadki. Zajęty przybijaniem 
rynny na dachu nowo wybudowanej dwupiętrowej 
kamienicy przy zbiegu ulie Dąbrowskiego i Stryj- 
skiej 25 letni czeladnik blacharski Józef Schulman, 
ne zabezpieczywszy się za pomocą liny, spadł tak 
nieszczęśliwie na bruk podwórza, że skonał na miej: 
850. Lekarze stacyi ratunkowej skonstatowali pę- 

Nięcje czaszki. 

. W Gdyczynie nad Sanem w powiscie  brzozo- 
Wskim spadł sześcioletni Izaak, Fasasyn Judy Fassa 
Pod koła tartaku tak nieszczęśliwie, że w dziesięć 
Minut po wypadku żyć przestał. 

, Grad Gminy: Siedliska, Poręby, Huta, Jesio- 
Rów i Gd iecie b ki ie- 
yczyna w powiecie brzozowskim nawie 
dzone zoatały w dniu 25 lipca br. gradem wielkości 
kurzego jaja. Wszystkie ziemiopłody zniszczone. 
z Niedoszłe dwużeństwo. — Polowanie na ludzi. 
Ternoprla nam piszą : 
R Wiadysław Belcar, ch'op ze Stechnikowiec, 
Hczący lat 38, pojął niedawno za Łonę sześćdziesię- 
Gokilko-letnią wdowę, matkę kilku synów. Belcar 
zę czuł się obok swej starej żony szezęśliwym, 
n ASA że pasierbowie Jego, którym się ojczym 
„bardzo podobał, z wielkiem zamiłowaniem okła- 
li go kijami, Kiedy pewnego razn nawet z chaty 
£o na dwór wyrzucili, optścił on rodzinne strony 
1 powędrował szukać szozęścia do Grzymałowa. Tu 
znalazł je w osobie Maryi Czeladnikównej, którą 
Poznał ną mazyce i — pokochał! W kilka dni po: 
Doa W już z ambony zapowiedzi, Belear był 
"a e Pale iż o istnienia swej pra- 
wiec. I wazystko po EN stawiwazy się jako wdo- 
Stechniko «jac metryki nint a 6 
nieważ owa dobrem sio cj ONW lecz po- 
SAM 3 . SIę €leszy zdrowiem, wyszło 
k = oma jaw 1 nasz domorosły amstor bi 
R ps przed ołtarz — dostał się przed kratki 
T onieważ rozprawa wykazała, że zamierzo- 
de bił oskurżonego popełnienie zbrodni dwużeń 
siał R RE | gdyż urząd parafialny mu- 
a uie Pyrat jej, a Rook pren POD 
Zostal Belcar uwolniony. ei wj A a 

Przed tym samym trybuna : sad 

głego tygodnia rozprawą, Ch kasz TE 
Se, pobsreźuikowi w lesia Papierni cacy ad 
to iż każdego, kogo tylk RE 


l ; ) o napotkał w i 
ną 12, podlegającym jego dozorowi, bez lea 
to, czy to był złodziej leśny, czy tylko przy- 


padkow dząc 
trówki oda przechodzący, brał na cel 


Śr ate m czło 


swej wia- 
zelał do niego. Za postrz. lenie' grubym 
lae are wieka został Czeładka przed kilku ty- 
pór, łami na dwa miesiące więzienia skazany, one- 

JSZA 7:5 rozprawa, za postrzelenie przydybanego 
OAR „Bzewca Sorokę, zakończyła się skazaniem 

l na cztery mie iące ciężkiego więzienia. 

Bv Próbka stylu urzędowego. Ze starostwa w 
net TE na Świat Boży odezwa z dnia 18-go 
SA 96 do l. 5465, którą podajemy poniżej 
ia eny, zamiast łamigłówki: „Zwierzchności 
SE AA K..y. — z polecenia protokolarnego 
ok ania dwóch pamiętników wyśledzić się ma- 
Sk > w kierunku „stwierdzenia pochodzenia dat 
eż, pa 1 przynależności Franciszki Knauber rze- 
hir- sj urodz nej i przedłożenia wyniku za zwro- 
w. = nak. (gra z metryką urodzenia wyżej nazwa- 
rafialnego,«_(Podpią p +9 od włuściwego urzędo pa- 
dada p ĘCZKA politechniczna. Kilkudziesięciu słu- 
api, Po i ei lwowskiej, zwiedziło przed kilku 
re aa k Ternopo), gdzie wykonywali studya 
deja ne, djęli oni dokładny plan stawu tarno- 
+ a oraz kilku przedmieść, a odbitki planów 
oddali do rozporządzenia tamtejszemu magistratowi. 


W sprawie po: 7 
kówce obot Ka rd w rafineryi nafty w Ohor- 


noszą nam, że spalił się tam 
po EA E domem, mieszezącym Kotly A py. 
Et udynki fabryczne pozostały nieuszkodzone, 
ak, iż ruch w fabryce ani matchwilę nie został 
przerwany. O 


ludzie "Ep p gradowa, 

Ni A pamię "Jh nawiedziła 1-go b. m, 
ieb,lec i Jawornik niebylecki, Grad 
zi „+ pah z małemi przerwami 

$ ì zniszczył wszystkie 

Wysokość półtorej stoj y: plony, 

lokgejj OKtorKI w Bośnii Od lat paru dwie Polki 

w Bośni; 8 wują „obowiązki doktorów rządowych 

Bogusława Ró a. pani” Teodora Krajewska i p. 

pensyi, 290S Otrzymują one po 1.000 guldenów 

dodatku Og w eiv na mieszkanie i 400 guld. 

558 do 686 paz, 1893 pierwsza z nich miewał: po 

829 ; połową e ttów rocznie, druga po 700 do 

roka n: jwięcej bs; przypada na wyznawców pro- 

lery w roku 1893 obiet i dzieci. Podczas cho- 

Pani w obronią Ski pracowały w szpitalach. 
maliśmy nastę.ujący ],3% 1 małżeństwa. Otrzy- 
wdziwą przyjemnością ; ` który zamieszczamy Z pra- 
ściła przed kilku dniami" z20WNA redakcya umie" 

BĘ nieprzyjaciela kobiet artykulik jakiegoś wido- 
Meže ny, Cheialabym, jeśli moga ychwala stad 
„80z Jeśli nie można, to e! i jego nawrócić, 

Jego rady nie zapadły w serce baza tych, aiim 

RAF 4 i 
„—Ą dzisiejszych czasach najlepiej mój dowód 


Polecamy zamianę 


jakiej najstarsi 
gminy ; 
« p$dobny do 
przez całą go- 


zasypując pola na 


wypowiedzianych po I Listopada 1896 49), 


Obligacyi Pożyczki krajowej na 


zacznę od statystyki. Oto więc, co powiada uczony 
Bertillcn, który długie prowadzi! badania nad wpły- 
wem małżeństwa n% długowieczność, Otrzymał on 
wnioski nader pocieszające dla kandydatów do sta- 
nu małżeńskiego. Na 1.000 mężczyzn żonatych we 
| Francyi, Belgii i Holandyi, umiera tylko sześć, 
kiedy na 1.000 kawalerów schodzi do grobu 10, a 
na tę liczbę wdowców — aż 22 Taki jest stosu- 
nek śmiertelneści między mężczyznami od 25 do 30 
roku życia W starszym wieku okazuje się taka 
gama przewyżka na niekorzyść kawal rów i wdo- 
weców. Mężczyzna, który się żeni w 25 roku, może 
przecięciowo liczyć jeszcze na 40 lat życia, tym- 
czasem dla bezżannych 35 lat stanowi najwyższą 
cyfrę. 

04 statystyki przechod.ę do poezyi. W moim 
notatniku m»m zanotowans pod rubryką złotych 
myśli, myśl prawdziwie zotą nie wiem jakiego 
mędrca, ale o tem nie wątpię, że jednego z maj- 
większych. Oto s4 jego sprawiedliwe słowa : 

„Umysł kobisty — śliczny to statek skrzy: 
dlaty i Śmiały, ale potrzeba mu kutwiey. Inaczej 
tysiące wich'ów poniesia go na refy i mielizny. 
Ale dajcie mu tę kotwicę, to jest: moc, powagę, 
podstawę zasad pewaych i stałych, któreby nim 
kieroweły ; iuczej mówiąc dajcie mu Boga i reli- 
gię, s nie nie znajdziecie wdzięczniejszego, deli- 
katniejsz go, subtel iejszego, przenikliwszego, żyw- 
szej zdolności przeczu wania, pełnego rozwoju wszyst- 
kich władz duszy. 
| „Porównującumysł rcęski i kobiecy, rzekłbyś : 
| dwa anioły z dwóch różnych chórów. On ma dar 
| uogólnienia, brania wszystkiego oderwanie; ona 
í przeciwnie zbiorą wszystko, przystosowuje i oży- 


wia abstrakcyą. Albowism on myśli głową, a myśl 


jego schodzi do serca i tam się ogrzewa; ona myśli 
sercem, a myśl jej kochająca wstępuje do głowy, 
aby się tam cświecić. Czego jeden naucza, druga 
daje w natchnieniu ; co jeden nakazuje, druga upra- 
szą niejako Oa zwycięża, ona przekonywa. Piękny 
dwnśpiew połączonych głosów. Głos męski posiada 
dźwięki majsrowe, głośniejsze; głos niewieści obej 
muje tony minorowe, przytłumione, uroczyste“. 

Wróg niewiast, który w Przeglądzie zachwa- 
lał stan bezżenny, po dowody sięgnął aż do czasów 
klasycznych, starorzymzkich. Jeśli wielce szanowny 
wiek argumentów, wydobytych przez niego z pod 
wiekowego pyłu, ma dlań taką wielką powagę, to 
mogą mu służyć argumentami jeszcze starszej daty. 
Oto w Atenach kawalerowie nie mogli sprawować 
urzędów publicznych, skazywano ich na kary pie- 
niężne w Sparcie zaś wolno było kobietom chło- 
stać nieżonatych w świątyni Herkulesa. Rzymianie 
ciężkie nakładali na nich kontrybucje; przy obiega- 
niu się o urzędy, człowiek Żonaty miał zawsze 
pierwszeństwo przed nieżonatyta. Ojciec trojga dzieci 
wolny był od podatku osobistego. "W nowszych 
czasach prawa kanadyjskie przyznawały żonatym 
znaczne przywileje, kiedy przeciwnie kawalerowie 
musieli wnosić spore opłaty i byli prześladowani. 
Przy końcu XVII wieku włrdze stanu Massachu- 
setts rehwaliły, Że człowiek nieżonaty, obowiązany 
jest zabić corocznie sześć wron. W 50 lat później 
w Marylandzie rada miejska nałożyła podatek na 
wdąwców i kawalerów, którzy ukończyli już lat 
trzydzieści, a mie poddali się ped władzę pan- 
tofelka. . 

To wszystko wyłuszezywszy, r ozostaje mi mieć 
nadzieję, że w jesieni, po zbiorach jak to zwykle 
bywało w Polsce, we wszystkich kościołach będzie- 
my oglądali mnóstwo ślubów. Bo i czemuż nie być 
szczęśliwym, kiedy nim być możua!* . 

Tyle jest slów tego pięknego lista; — tylko 
do ostatnich słów jego dodamy jeszcze: Święta 
prawda ! 


Tajemnicza brodnia. Z St. Louis, w Stanach 
Zjednoczonych donoszą: Cały departament policyjny 
znajduje się w ruchu, z powodu sensacyjnego mor- 
derstwa, jakie się wydarzy o tutaj niedawno. Ọ go 
dzinie 8 wej wieczorem feston, wiozący trzech moż 
czyzn i jedną damę, zajechał przed re-tauracyę. Je- 
den z imężczyza i dama wygiedli i weszli do restau 
ratyi. 
napoje, a gdy ten oddalił się dla wykonania zle- 
cenia, w sali padło 5 strzałów, czybko, jeden po 
drugim i ujrzgno jak nieznajomy wyszedł z lokala 
i z towarzyszami w powozie odjechał Dama zaś, 
która była wytwornie ub anżę i pięxnego oblicza, 
leżała na podłodze przy stola już bez życia. Wszyst- 
kie niema] kule trafiły i śmiorć jej musiała być na 
tycemiestową. Ciało następnie zabrano do kostnicy 
Policya przetrząsała całe miasto, poszukując owych 
ludzi, lecz niestety nikt nie może ich poznać. 

Z Brodów nam piszą: Dnia 25 lipca mieliśmy 
tu niezwykłą uroczystość. Oto w dniu tym odbył 
się ślab Wandy hrabianki Rassockiej z hr. Keli- 
nowskim. Panna młoda jest córką Władysława hr. 
Russockiego, naszego ukochenego starosty, Hrabia 
Russocki na posterunku owoim stoi jaż lat 16, a 
rządy jego odznaczają się zawsze uiszrównaną szla- 
chetnością, sercem otfwartem i sprawiedliwem. To też 
gdy nadarzy a sig nam Spogouność wyrażenia na- 
szych ucznć dla tego dzielsego kierownika powiatu 
nie brakło chyba ani jednej instytucyi, ani jednej 
korporacyi ni urzędu, któryby nie pośpieszył z naj: 
serdeczniejszą owacyą 1 podzrkiem dla młedej pary, 
na zuak radości, jaką przejęci byli wszyscy z okazyi 
zaślubin jedynaczki naszego starosty. Wieczorem 
uczciła miasto dzień ślubu pięknym korowodem z po- 
chodnianii, 

Ratalne spłacanie kar pieniężnych. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych z powodu specyalnego 
wypadku, w którym ktoś skazany na <arę pieniężną 
domegał się pozwolenia s łacania jej ratami, orzekło, 
że pod nia takie na przyszłość przez władzę, do 
której wniesione zostaną, mają być odrzuconej bez 
odwoływania się do władz wyższych. 

Komitety zdrajawe. W naszych zdrojowiskach 
powstała myśl zbierania funduszów na wybudowanie 
„domu zdrowia” dla ubogich chorych w miejscach 
kąpielowych. Komitety takie utworzyć się mają w 
Szczawnicy, Zakopanem, Rabce, a także i w Kra- 
kowie. Myśl. to zaiste zdrowa i jak najgorętszego 
godna poparcia. 

0 nowym szachu perskim Muzaffer Eddinie 
donoszą dzienniki rosyjskie, że ma on zamiar zapro- 
wadzić w swem państwie daleko idące reformy, a 
między innemi chce znieść karę śmierci i sprzedaj- 
ność urzędów i dostojeństw państwowych. Zapowieaż 


tej ostatniej reformy uczyniła go podobno niepopu- I 


larnym w najwyższych aferach urzędniczych. Szach 
wybierze się wkrótce w podróż po Europie. 


ideał Bellamy'ego w XV stuleciu. Przed kil. | 
ku laty dużo wrzawy narobila książka pisarza ame- | 


rykańskiego, Bellamy'ego, p. t „Wiek XX-ty*, Na- 
kreślił w niej autor utopię, mrzonkę o idealnym, we- 
dług niego, stanie ludzkości. Nie jeduąk nowego pod 
słońcem. Ostatnie badania historyczne wykezały, iż 
w XV.em stuleciu naszej ery mieszkańcy Peruwii 
zastosowali u siebie ustrój, jakby żywcem wzięty z 
książki Bellamy'ego, Ciekawa to kartka z dziejów 
cywilizacyi Ameryki południowej, 

Podział administracyjny Perawii, opierał się 


Zaciadłszy przy stoliku zamówili u k=lnera | 


PRZEGLĄD z dnia 5 Sierpnia i696. 


ści. Na czele każdej z tych jednostek a Iministra- 
cyjnych stał urzędnik, odpowiedzialny przed swoimi 
zwierzchnikami w hierarchii, w najwyższej zaś in- 
stancyi przed Incą czyli szefem biurokracyi peru- 
wiańskiej. Czynności takiego urzędnika były dwo- 
jakie: obowiązany był Śpieszyć z pomocą każdemu 
z mieszkańców w razie potrzeby, nadto miał obowią - 
zek dokonywać podziału zboża, sukna, materyałów 
budowlanych i t. p. Nadto spełniał fankcyę sędziego 
koronnego, w razach zaś wyjątkowych odsyłał spra- 
wę do władz wyższych, 

Ziemia uważana była jako własność każdej 
chuncha, podzielona zaś byłą na małe działki, z któ- 
rych każdy wystarczał do wyżywienia jednego męż- 
czyzny i jednej kobiety. Jak u starożytnych germa- 
nów, co pewien czas dokonywano podziała Gruntów, 
aby podział zawsze był uzasadniony i sprawiedliwy, 
Produkcyę ziemi dzielono na trzy części : jedna szła 
na rzecz Inca, druga była ud;iałem kapłanów słoń- 
ca, trzecia stawała się własnością ludu. Przede- 
wBzystkiem upraviane były ziemie kapłanów, potem 
chorych, zniedołężniałych wdów, sierot, w końcu 
dopiero działki ludności zdrowej i zdolnej do pracy, 
Najważniejszym przemysłem był tkacki, zwła- 
gzcza fabrykscya 8ukna, przygotowywanego z wełuy 
lamy domowej i kilku innych zwierząt. Polowanie 
odbywało się w pewnych oznaczonych terminach, a 
brali w niem udział wszyscy zdatni do noszenia łu- 
ku męż'zyźui pod wodzą przedstawicieli administra. 
cyi. Każdy z mieszkańców pracował na swoją po- 
trzebę, każdy zaś był kolejno tkeczem, krawcem, 
cieślą, rolnikiem. Jedynie kopalnie kruszców byly 
eksploatowane na wyłączną korzyść Inca i kapła- 
nów ; obrabianie też metali, jako wymagające spe- 
cyalaego uzdolnienia, powierzane było wyłącznie te- 
mu poświęconym artystom i robotnikon Jak wia- 
domo, obrabianie metali doszło w Peruwii do naj. 
wyższych szczytów rozwoju "a . 
Robotnicy w każd-j wiosce podzieleni byli na 
cztery kategorva : do pierwszej należeli mieszkańcy 
od lat 16 do 20, do drugiej od 20—25, do trzeciej 
od 25—50, do czwartej od 50—60 Klasy pierwsza 
i czwarta praeowały leko, roboty ciężkie wykony- 
wały wyłącznie klasy druga i trzecia. Kobiety nie 
były wyłączone z tego podziału. 

Chociaż pismo było nieznane w Peruwii w XV. 
w., utrzymywano jednak bardzo dokładne rejestry 
ludności, a używano do tego sznurów różnobarwnych 
zwanych quipuse, tak. iż rząd miał dane dokładne 
o stanie ludności rozwoju rzemiosł, wysokości pro 
dukcyi it», Jeżeli klęska żywiołowa dotykała wio- 
ską wiadomość o tem szła bardzo szybko do admi- 
nistracyi, która wydawała rolecenia, zmierzające do 
zaradzenia ; otrzebom mieszkańców. 

Kilka razy do roku odbywały się zabawy lu- 
dowe, w których brali udziął wszyscy mieszkańcy 
wiosek. Na zabawy te składały się Śpiewy, tańce i 
przedstawienia dramatyczne. Urywki peruwiańskich 
utworów scenicznych doszły do naszych czasów. Nie 
są one pozbawione wartości. 

Taka organizacya obowiązy ała w Peruwii 
posiadającej 800.000 mil kwadratowych, t. j obszar 
równający się dzisiejszej Francyi, Anstryi. Hiszpa- 
nii i Niemcom razem A było to bezpośrednio przed 
odkryciem Ameryki przez Kolumba. I cóż z tego 
zostało? Nie, jeno wspomnienie i trochę ruin! 
Słońce podpałaczem. W Silberbiitte pod Harz- 
gerode w fabryce procha i przyrządów pyrotechni- 
cznych promienie słoneczne wywołały eksplozyę. 
Laboratoryuw, w którem pracowało kilkaneście 


robotnie, wyleciało w powietrze, siedem osób od- 
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niosło ciężkie rany. Jedna robotniea już umarła 
w szpitalu. Eksplozya byłą tak silna, iż w od- 
dalonej o wiorstę wiosce Sintenfelda wylatywały 
z okien szyby. 

Podatek morzu płaci stale flota niemiecka. 
Niemal co roku parlament uchwala kredyt na nowe 
statki wojenne i niemal co roku jeden z nich tonie. 
Oto jest spis samych jeno wielkich katastrof, z któ- 
rych ostatnia zdarzyła się przed kilku dniami 1e 
morzu Czerwonem, gdzie z całą załogą zginęła kor- 
weta „Iltis“, W roku 1860 poszła na dno szkuna 
„Frenanlbb* na azyatyckich wodech podczas stra- 
sznej burzy. W roku nastębhym ua morzu Pół- 
nocnem zatonęła korweta „Amasone“, Następny wy- 
padek zdarzył się w lat 17 później, 31 maja 1878, 
gdy pod Folkestone poszedł na dnn potężny pan- 
cernik „Grosser Kurfürst,“ 269 ludzi z załogi po- 
stradało Życie, W r. 1884 w pażdzierniku przy 
wybrzeżu jużlandzkiem, zatonął statek „Undine,“ 
lecz załogę zdołano uratować. Z 228 ludźmi załogi 
wyruszyła z Wilhelmshaven w kwietnia roku 1885 
korweta „Augusts,“ dążąc ku Azyi wschodniej -- 
nie powrócił ani jeden człowiek, nie wypłynął na 
powierzchnię ani jeden bal okrętowy. W dniu 21m 
czerwoa korweta ta wypłynęła z Perimu, ślad jej 
zaginął, Dopiero w kilka miesięcy potem stwier- 
dzono, iż zatonęła w zatoce Adeńskiej podczas bu- 
rzy. W czcery lata potem, w marcu 1889 roku, 
wydarzyła się straszna katastrofa przy Apia, w Sa- 
moa: „Olga“ została mocno uszkodzona, kanonierki 
„Eber“ i „Adler“ rozbiły się o skaliste wybrzeże 
i zatonęły wraz z 9 oficeramii 90 majtkami. Teraz 
znowu „Iltis* poszedł na dno. 

Zmarli. W Karlsbadzie zmarł Karol Bolesław- 
ski, anatryacki minister-rezydent w Marokko. 

Stan powietrza. T. o 9 reno + 18 Pa w poł. 
416 R. Bar. 761. Nieruchomy,Pogoda. 

: SZARADA. 

Pierwsze czwarte unoszą ptaka w górne sfery, 

Drugie trzecie jezioro — a drugie i czwarte 

Są zwierzątka łagodie niby, & zażarte, 

Wrogi małych szkodników — to już macie cztery. 

Ale jest jeszcze piąta obok trzeciej wzięta: 

Jest darem, który mają ludzie nie zwierzęta. 

Wszystko pędzi jak wicher, nikt jej nie dogoni, 

OŁoċby zaprzągł do wozu sto pięćdziesiąt koni. 
Impertynenci. Na tę nazwę niewątpliwie za- 


aługują Persowie, którzy ułożyli następujące afory- 


zmy o kobiatach: s 

Kobiety, która wzięła na kieł, 
osiem par wołów. 

Mąż bardzo pięknej żony : 1) musi albo strzedz 
jej ozobiście, 2) albo mieć bardzo czujnego pea, 3) 
albo powierzyć straż bardzo G6zujnej teściowej. Je- 
żeli żona jest za piękną, wszystko to na nie się nie 
przyda, sd 

Rozumne myśli dziewięciu kobiet ktoś zmieścił 
na jednym liściu kapusty; przyszła koza i lisć zjadła. 


nie utrzyma i 


Zanim kobieta raz sią ubierze, niebo zd. ży za- 


chmurzyć i wypogodzić sią Siedem razy, 
Myści 


Pracowitość jest talentem ludzi nieutalento- 


wanych. 


Mędrzec, któremu zaczynają schlebiać, st.je | 1 


się kandydatem na głupca. 


Na pewno jest niecnotliwą kobieta, którą mó- 


wi dużo o swojej cnocie. 


czwartek „Spirytyści”, komedya w 4 aktach Gusta- 
wa Mozera. W nadzwyczaj wesołej tej komedyi 
wystąpią najlepsze siły naszej sceny. W piątek nie 
będzi» przedstawienia W sobotę (wznowienie) „Niech 
jedzie na wieś“, komedya w 3 aktach Bayarda 
i de Vailly z panią Kwiecińską i p. Woleńskim 
w głównych rolach. W niedzielę po raz drugi „Woj- 
na podczas pokoju“, komedya w 6 aktach Mozera 
i Schónthana. 


Czesć ekonomiczna. 


§ Losowanie. Przy ciągnienia losów z 1860 
roku wylosowano następujące serye: 118 164 188 
412 628 681 1060 1800 1303 1321 1381 1629 
1732 1860 1960 2027 2052 2226 2242 2281 2808 
2818 2390 2495 2505 2692 2710 2827 3039 3057 
3181 8153 3199 8212 3247 3441 3568 3661 3724 
3782 3898 4044 4256 4466 4753 4882 5034 5035 
5233 53871 5702 5776 5880 5919 5990 6117 6307 
6327 6408 6420 6560 6598 6647 6752 6844 6974 
4094 7300 7324 7351 7888 7615 7634 7813 7831 
7955 7956 7983 8044 8080 8278 8307 8437 8583 
8613 8618 8698 8700 8727 9119 9152 93833 9334 
9403 9467 9485 9718 9768 9799 9879 9899 


10100 AE 10112 101138 10180 10387 10572 
10616 10672 10715 10771 10893 11188 1121(?) 
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Kurs przygotowawczy do egzaminn na jedno- 
rocznych ochotników rozpoczynam 1 września 1896 
w lokalu przy nl. Piekarskiej nr. 8 we Lwowie, — 
Zgłoszenia przyjmuję od 16 sierpnia. Łabowski, 


M JONASZ 


tiene barkowy | kautor wymien? 

. . we Lwowie, ulion Saglellnixks | 3 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wam 
'8zy i monety po aejtiaiecgm kurie dra; 


WE PROMESY RW 


na 3%% losy austr. Zakładu kred. ziem. I emisyi 
po 1 zł, 75 ct. wraz ze stemplem. 


Ciągnienie dnia 17 sierpuia r. b. 


Główna wygrana 90.000 Koron. 
Fray zamówieniach s prowincyi uprasit si? o o 
czenie 20 oł. na Bartoryum. 
Dprasza sia o łaskawe wozosme zamówiori, gdr 
zlecania on 3 dni przed ciągnieniew x aawods wr%trm 
nia znpowa uła mogłyby być wykozsac 
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Pożyczki krajowej z r. 1883 


1254(?) 11260 11345 11485 11826 11848 11942 wypo xiedzienej 
12041 12091 12131 12376 12435 12456 12501 1 listopad. b 
12757 13828 18452 13493 13546 13642 13801 e Aake 
ach CE 14008 14047 14065 14145 14178 | wypłaca 
26 63 14555 14578 14602 14720 14773 i a r k . 
15055 15294 15324 15415 15705 15758 15843 °S Wei „ PE j każ) 
| 15507 16862 16956 17121 17248 17550 17672 ę s Ty 3 A 
|17758 17876 17892 17894 18082 18720 18128 Auzgast Sch tenb rg į Syn 
18139 18169 18175 18290 18360 18398 18464 D Maa Lr 7 | 
18514 18551 18588 18616 18739 19042 19157 Am ba kovy i kantor wymiany. 
19203 19275 19377 19544 i 19945. | Lwów, ulios Kerola Ludwika liczba 1. 
S$ Z dyrekcyi kolni. Gu <yjsko-adryatycki zwią: | u 
zek kolejowy. — Z dniem 1 bm. wszedł w Życie 
dodatek III d> taryfy z i stycznia 1898. ÄEREN 
Km RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
f | p | d KG | obowiązujący = dniem 5 maja 1896 (czas środk.-enro ejski). 
elegramy „Przeglądu“. 
f > P Do Lwowa przy- Pociągi 

Kanea 4 sierpnia. Dziś przybył tu an- chodzą : rmy" 
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rlomatycznych rpowisdają, ke ne żedania obrze-| jazowa Banoka przes | _ | ag |8.45| 866 9.32 
snjańskiej Indunśni krsteńskiai, domegającej się | Z Moro - Laborcz | Po | _ 2:46 lisit 930 
więrei, niż jej w traktacie z Haleppo przyzna» a T h , 
no. Porta odpowie, iš wprawdzie nie jest prze- TAPE Z „JE RE 
atwną temu, aby ulepszyć niektóre punkta tej | 10 lpoa dodi-go sier- | | 1.61 
konwenayj, wsrelako rzad nie zgıdza się na to, | za Skolego | Suyja “j i £ 
sżeby w rasedzia ją zmieniono. 4 Sao Ś E 6.00 | 151 |x0.10|ig-10 

Veldes 4 siarpnia Prezydent ministrów Z Stanisławowa przes pa j : 
hr. Kazimierz Badeni zwiedził wczoraj po po- Z. Gbarow a SR | €> 800 | 15 noo] 379 
łudniu sakład kąvielowy im. Ludwiki, złożył |” szacie osady 
wizytę książętom E'nastowi i Robertowi Win- |  rungura,, Berhometho, | 
dis'hgrestzom na zemkn w Seabach; następnie | Oain Bakare’ 
udal się kolnią do Insalkircha, odwiedził baro- | z Syezawy, Gzortkowa, | A 
ne Schwegla w Gut Griinscbiitzhnf, gdzia ze- | Kordsmezd, Katua, 
bawił na berbacie. pnozem powrócił dn Veldes, | gan^, 2 Ij | 201 
qdeie na przyjęnie prezydenta n'ządzono wapa- | 7 „Buerawy, Radowieo, 
nia”ą iluminacyę na jeziorze. Hrabia Badeni | sata.  poniednałku,, kdo 
wraz z świtą wsiadł na pieknie udekorowany | pena Mualatyna, | 5 
słątec i otoczony licznymi, również suto oświe- | Emus Nomena po: 
tlonymi okrętemi, udał się przy dźwięksch ka- |  niedziałku Hado wiec, 
neli 27-go pułku piechoty do zamku książąt | Szznonagu Bare | — 7.28 
Wiudischgrastrów. W kale rodzinnem księ- | 3 Sokala l Jawa | _ 8.15 5.48 
atwa spedzil hrebia Badani wieczór. Gdv po EAA saa -— 5.45 
wrórił do swej kwatery, urządzili mu górno» | ów se sw Todzamóco | - |218 |o50] 742 | as 
kraińsoy śniewacy serenade, | WO a — | 2.4 JE0.06|fe06 | 640 

Lublana 4 sierpnia. Prezydent ministrów | z Brsuchowie od A maje i 
hr. Badeni przybył dziś rano do Lublany. Bur- Sehe dać wrześn. | — soa 
mistre podziękował hrabiemu za odwiedziny nie» | Z Brzuchomie od 26 | _ 8-26 
miecka i słoweńską przemową, na co w odpowiedzi | z Janowa *) przez cały 
ndrzekł h*. Badeni, iż uważa sobie za jeden | "=b ST daga | — «7,50 | 45.28 [18.04 
z pierwszych obowiązków poznać krai i miasto | Z Janowa tylko od f 
vrzex trzęs'enie ziemi tak erodze nawiedrone.| od i września do 30 Ms 

i Ulice przez które hr. B.deni przejeżdżał, były| "T= e = cz 
wspaniale dekorowane a publiczność witała go | Za Lwowa odcho- 
! wszędzie sardaasnie. dzą do: 
| AOR | Krakowa, Wiednia, Wzo 
HOTEL ZORŻA aang aana > igo | 280 |Go|440 | a 
Lwow ~~ Plac Maryacki, SCE | l Mai 

Przyjechali dnia 4 sierpnia. J. hr. Dziedu- | moie zon Kresów | S40 11.00] + 30 | 
sayek: z Niesłuchowa. J hr. Tarnowska ze Snia- | Musso p adbrzasia AE 11.00] 4.40 iż 
tynki. J. hr, Stadnicki z Wielkiejwsi. St. dr Sto- $ Okabówki przez Tarnów s 160 A 
jałowski i Wł. Jaglmaxn z Tarnowa. Wł Mierzeń w IE RZA $ > 9.65 | 6.55 
ski z Demb wiży. M. Garapich z Cebrowa. Wł. Bee Pzanoka, iwo-| | 35 jet 
Haller z Krakowa. O. Schnell z Firlejówki. B. Dwer-| nicza,Rymanowa przew) 
nicki z Zawala. M. Brykczyński z Pacykowa, M. Wer- isos- ebotoć 1 Posta Paa 2 
ner z Poznania, . | zówocznego, Iuunkacza, 4.40 6.15 
a=" Miskoloza, Peustu prz, 
| HOTEL EUROPEJSKI. AEA Ay iEo od 107 5.23 7.32 

ALBERT SZKOWRON i Spółka ae Siyi» pew e = 

” Lwów -~ Plac Maryacki, Bad 61 nata do 

Przyjechali dris 3 RE Br. Osuchowski | _ 30 września SEE s.aa | 9.35 | e3. )5 | 7.23 
z Tarki. 3, Weiser z Sasowa. R. Krzeczunowicz | przez Swyj. . .| — | 9.36 | 7,29 
z Kołomyi. A. Pedracki z Tarki. D. Smutny z Prze- Rewa z = 5.23 
myśla. E. Stsin z Grólka. L. Wiśniowska z Dro- | a wear 
hobycza. Dr. S. Olpiński z Trembowli. i pravama., Bernonauras 

y X) FPCA TEE Kaz i ZU yna, adowiec , 
| Rawów dnia 4 sierpnia (Z Izby handlowej). I Nisia EE se 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 ; kielc a eti 
zł. m, k 213,60 do 211.59, Kolej Iiwowsko-Czern -Jasskr | gucsaw posia Madon = 10.25 
po 200 zł. w. a. 283.— do 291.—. Banku hypotecznego pc Ozartkówa, | Kałusza 
200 zł. w. a. 890.— do 400—. Akc, garbarni w Rzeszo | Kürðamezð, Kimpul 2.46 
wie po 200 zł. w. a 200.— do 203.—. Tow. budowy ws | aT a Te 
I gonów w Sanoku %50,— do 260. czeniżyna NuAJaluiiu; 

listy essżawiue za 100 zł; Banku hipot. galis Badowice d 10.10 
5 proc. los. w 40 lat 5 proc. a 10 proc, prem. 110.10 de | 505s Jarostawlaprae: | 7 my: 
110.80, 4 i pół proc. tos. w 50 lat. 99.80 do 100.5%, 4 prze. paroa wa tł a | SUL f 
| los w GOlat 26.60 do 97. 0 Bankr kraj. 4 i pół proc. los. | #oaw. i Brodów s bosa ENRE 1 9.48 11.12 
| w 51 lat, 100.50 do 101.20. Bankv kraj, 4 proc. los, 57 lat | 2097 Breon edt gn | >20 jaza 2.80 | 2.39 = 
i 97.50 do 98,20. Tow. kred, gu) ziem. 4 proc. (I. emi- | zmusaow e o. 14 oś 
sya) 98.10 do 98.80 4% proc lor w 43 į pół latach 97.70 Po: W Nie l2iGL6 1 wą ks, 

I do 98,40, 4 proc. los. w 56 też 97%E0 do 98,23. POCO cod. á 320 
i Gbiig>. za 100 zł: Gar tand propinacyjnego 4 pre a EO 8.20 
1 97.75 do b 45, wik; tad. propin. 5 proc 108 50 | sanowa od 1 ma do ! 
— om, . TOC. igyi ye rm, io WIZ. 
102.70. Pożyczki, kraj. 6 proc. 105. - h a a z. dja RE ka yz 
190.00 do 100:70, 4 proc. z r. 1891 97*— do 97.70, 4 pror 31 sierpnia * codzien. 
| po 200 koron z roku 1893 97.90 do 97.90. s w dnie powazednie [9.46 006 | 52.00 |*6.25 


Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 


19.50 do 960. Półimperyzł 9.60 do —.—. Rubel rosyjski 


Który sąsiad jest przyjemniejszy przy dobrej ! papierowy 1.2660 1.27. 110 marek niemieckich 58.6» do 59 — 
i CORE DĄ NACE WERE GOI 


kolacyi: mądry czy głupi? 


pim można wcale nie rozmawiać, 


Z teatru. Dziś we wtorek (wznowienie) „Woj- ° 


Prawda, że z mądrym | 
| možna rozmawiać o czemkolwiek, gle za to z głu» 


EEE PZ 
Wiedeń 3 Slerparu. MRotowania WieUkus s 


globank 16500  osibwurei 264.50. unionbank 
28700, lasnderbenk 24950 staatsbakny +67 50 


wówczas na systemie dziesiętnym, za jednostkę zaś | na podczas pokoju”, komedya w 5 aktach J Moze- | lombardy 10200, eibethuie 27400, akaye tyto 


przyjęta była chuncha czyli gmina, licząca 10 ro-ira i Fr. Schónthana. Pierwszy występ panny Zofii 
dzin. Dziesięć chuncha tworzyły jedną pachaca,i Czaplińskiej po powrocie z urlopu. Jutro we środę 
dziesięć pachaca jedną huaranca, wreszcie dziesięć ` „Lolo“ (Bébé), komedya W 3 aktach Hentequina , zenin gorostia —.—, iw; sutockis 4950, węg. | 


niome 15800 rum 288,00 alpiny 79.25 reata 
pm 10160 węg renta gote ——, gastr. 


huaranca jedog bunu, czyli okrąg z 50.000 ludro- i Najaca z p. Feldmanem w roli Petillona. We renis zoromu 9950 marki 5867. runie 12625. 


4 pr. Pożyczkę Miasta Lwowa 


4 pr. Listy Banku krajowego 
4 pr. Listy Banku kipotecenego. 


4 pr. Listy Towarzystwa kred. ziemskiego 


Obligacye pożyczki krajowej przyj- 
mujemy obecnie już jako gotówkę, nie- 


licząc sskontu 


pa 


R O HAL 


| Gredytz 309—, węgierskie kredyty 385 —. an- | 


+ w niedzieli i święt. | 


Uwaga: Ułoósiny drzkowane grubami liczbami osas 
czają porę nocną od ê wieczorem do godz 5 m 5) raso. 

W biórze infonmacyjnem ©. k. austr. wole! p bstwo 
wych we Lwowie, ul. Irzaciego Maja l 3 (Hotel In periah 
į jest sprzedaż biletów strefowych, okrsznych, dowolaw zesta 
i wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jaady 
w formacie kieszonkowy  Iuformacye w sprzwśch tary- 
fowych i pruewozowych. Cząs środkowo europejsxi różni 
sla od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 cza; środ 
kowo europejski == Boix., 12:36 segare podłag lwowstłegr, 


a „m idL.1 Z -GLEGE 


Dombankowy i kantor wymiany. 


4 


PRZEGLĄD z dnia 5 sierpnia 1896. 
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'WYSWATANA 


Powieść 


Jana de la Brete. 
Tłumaczona na polskie przez baronową Hartingowa. 


(Oiąg dalszy). 

— Ten ostatni legat, przyznaję, ma słuszną 
podstawę — odparł Henryk, który wyjątkowo 
łaskawym był dla Józefki — ale nie pojmuję, 
z jakiego powodu nam narzucił obowiązek 
utrzymania starej i zrujnowanej chałupy, którą 
najlepiej było od razu sprzedać. 

— Ta chałupa, jak ją nazywasz, nie przed- 
Stawia prawie żadnej wartości majeryalnpj, s4- 
dzę jednak, że nasze środki pozwalałyby nam 
zatrzymać ją jako pamiątkę nawet w razie, 
gdyby mój ojciec nie wyraził był swej woli 
w tym względzie. 

— Nasze środki! A to mi się podoba! — 
grubiańsko zaśmiał. się Henryk. — Powiedz 
moje... 


F Poleca się handel win T=oućlr'wiiza, Ste.dltinarlilleza we Lwowie 


łam w przyszłość. Przywołując na pomoce uczu- 


— Nie będę przesadzała w niczem — rzekłam 


cia religijne, przyrzekałam sobie zwalczyć sła- | bezdówięcznie, czując, że mi się serce krwawi. 


bość, nie dać się porwać fali rozpaczy i zwąt- 


Po południu, kiedy siedzisłam w salonie 


pienia. Trudne zadanie miałam przed sobą, ale |z książką w ręku, wszedł pan August, który 


silna wola obudziła się z uśpienia, duch mój 
rwał się niepowstrzymanie ku sferom po dro- 
dze zaparcia i poświęcenia. 
Pewnego dnia, wracając x Mszy świętej, 

w progu domu spotkałam męża. 

— Skądże ci przyszła fantazya latać co ra- 
no do kościoła? — spytał ironicznie. 
Chodzę tylko wtedy, kiedy mam ozas, 
zresztą co to komu szkodzi? — odparłam spo- 


sposób pojmowania religii!... Zaniedbywać dom 
i obowiązki, żeby godzinami klepać pacierze. 
Lepiejbyś zrobiła, piinując dziecka. 

— Lila śpi o tej porze. 

— Cóż za powód owej gorliwości religijnej ? 

— To moja rzecz — odrzekłam z usmiechem. 

— Nienawidzę bigotek — mruknął z naci- 
skiem. 

— I ja również — odparłam obojętnie. 

On wpatrzył się we mnie złośliwie. 

— Myślisz, że cię nie rozumiem? — odezwał 
się po chwili.— Uważasz się za pokrzywdzoną, 
pozujesz na męczennicę i za taką chcesz ucho: 
dzić w oczach ludzi. 

— Mylisz się — odpariam, hamując gniew. - 
Doskonałość, do jakiej zmierzam, ogranicza się 
na w;yrobieniu w sobie cierpliwości do znosze- 
nia ciebie. 


kojnie. 
— Wy kobiety macie, słowo daję, dziwny 


przez kilka tygodni bawił z dala od domu i 
nie był na pogrzebie mego ojca. Zblikył się do 
mnie i z gorącem współczuciem uścisnął mi rękę. 

— Czuję, ile pani cierpisz — odezwał się ła- 
godnia. — Myśl moja nie odstępowała cię przez 
te dni smutku. 

— Bardzo wierzą — odparłam. 

— Ojciec pani był jednym z najzacniejszych 


jsię. Nie wiem jednak, dlaczego pan Angust | która mu nie pozwala jej zaślubió! Łudziłam 
rzadziej bywał w Roche Plate. Wnikał on in- |się nadzieją, że czas i okoliczności nas zbliżą... 
stynktownie w najgłębsze tajniki myśli moich, | Byłam do tego stopnia zaślepioną.. Więc nie 
uprzedzał życzenia, starał się oszczędzić mi! potrafię odzyskać spokoju?! A tak usilnie pre- 


wszelkiej przykrości i potrafił dokazać tego, że 
mimo zawodów czułam się o wiele mniej nie- 
szczęśliwą niż przedtem. 

Poddając się dobroczynnym wpływom 


przyjaźni, nie zwróciłam uwagi na niebezpie- 


czeństwc, mogące wyniknąć z tego powodu. 
Pawnego dnia siedzieliśmy przy śniadaniu, 
kiedy Henrykowi oddano depeszę. Przeczytaw- 


(cowałam nad sobą. Zdawało mi się, że Bóg 
julitował się nademną i udzielił mi swojej pe- 
mocy. Dla czego czuję się ztów jak łódź bez 
| sternika, miotana burzą własn;eh uczuó? 

— To źle, moje dziecko — strofowała Jó- 
i zetka. — Nie należy w żadnym wypadku wy- 
i puszczać z rąk steru. 
— Nazbyt ufałam w swoja siły i Bóg mnie 


ludzi, jakich znałem... Cóż się stanie z starym | szy ją, zbladł i kilkakrotnie przesunął ręką po! karze za to; nie pozostaje mi jak iść za ha- 


dworkiem?.. zatrzymasz go pani na własność, 
prawda? 
. — Oijoieo podarował go Lili. 

— Cieszy mnie to. Starożytny ten zakątek 


posiada wiele uroku. Czy tymczasem hkędzie |i spojrzał na mnie tak piorunująco, ża stanę- | 


stał pustką ? 

— Pan de Móran w nim zamieszka, chociaż 
Henryk niebardzo z tego zado... 

Przerwałam i zarumieniłam się, a pan Au- 
gust natychmiast zmienił przedmiot rozmowy. 

— Nie widziałaś mnie pani dziś rano? — 
zapytał. — Ja panią widziałem, gdy wychodziłaś 
z kościoła. Miałaś wyraz takiej powagi i stanow* 
czości na twarzy, że to mnie zastanowiło. 

— Bardzo lubię poraune nabożeństwo w tym 
cichym wiejskim kościółzu — odparłam wy- 
mijająco. 

Patrzał na mnie z tkliwością, a po chwili 
dodał, nie tając wzruszenia: 

— Wiesz pani, jakiem powinno być hasło 
twego życia ? 

— Jaki? 

— „En avant, ma vailiantise!* — odparł 
krótko. c 
czucie zacnego człowieka podziałeło niby bal- 
sam na ranę serdeczną; zrozumiana i oceniona 
przez niego, nie byłam już samotną na świecie. 
Od tej chwili węzły naszej przyjaźni wznoeniły 


we Lwowie Grend Hotelin Passż Hausmana 


czole, szepcąc : A 
— Wolna, wolna nareszcie! 


i slom p. Angns'a: „En avant, ma vaillantise!* 
Na wspomnienie o panu Augaście, Józefka 


Potem zerwał się z krzesła, rozkazał słu- | mruknęła coś niezrozumisle, a następnie do- 
żbie natychmiast założyć konie do kabryoletu | dała: 


łam jak przykuta do miejsca. 
— De Serres umarł — obj 
Alina manie potrzebuje. Jadę. 


Gdy wyszedł, pochwyciłam depeszę Za- 


iaśnił gorączkowo. — | 


— Jak twój mąż powróci, moja królowo, ju 
(mu powiem słowa prawdy, 

— Nie czyń tego, Józefko! — zawołałam 
| przerażona. 
— Powiem, muszę powiedzieć — powtórzyła 


majaczyły mi przed oczami słowa złowrogie, | staruszka z uporem. 


które niweczyły ostatni wątek moich nadziei... 


Gdy Henryk powrócił, przekonałam się, 


Alina wolna... a je, żona jego, matka jego dzie- że rzeczywistość przeszła moje obawy; nawet 
cka, jestem odtąd krępniącyni go więzami, j dziecko nie wywierało na niego wpływu jak 
przeszkodą niepozwalsjącę mu osiągnąć celu | dawniej; widział w niem żywy łącznik pomię- 


marzeń. 

Przez trzy tygodnie trwsła jego nieobe- 
cność, żyłam w nieopisanej trwodza, stroniąc 
nawet cd Józefki; wreszcie zaniepokojona sta- 
ruszka wymogła na mnie wyznanin, 


— Mój skarbie — rzekła zafrasowana — wy- hamować cburzenia i razu pewnego, 


dzy mną a sobą,i pomimo ża Lilę kochał, uni: 
(kał jej. Pani de Serres, żeby uratować pozory 
na czas pewien odsunęła go od siebie, a to gc 
niecierpliwio, z coraz większą nienawiścią spo- 
|glądał na mnie. Józefka nie mogła dłużej po- 
kiedy 


glądasz jak po najcięższej chorobie. Czy się! Henryk palił papierosa w gabinecie, obok sa- 


godzi tak trapió? 

— Józefko, 00 z tego wyniknie?! — zawo- 
łałam. — Zsbyśs widziała, jakim strasznym 
że ona owdowiała. 

— Jest też co brać do serca! — mruknęła 
uspokajająco. 

— Ależ ja jestem teraz jedyną przeszkodą, 


$ 


W milczeniu podałam mu rękę. Współ- | wzrokiem spojrzał na mnie, dowiedriewszy Się, ; 


lonu, w którym spoczywałam na szezlongu, 
waszła śmisło do niego 
— Pozwoli mi pan cos powiedzieć? — spytała. 
— Słucham — rzekł zaciekawiony. 


(Ciąg dalszy nastąpi;) 


AA RETE BG an DRE RA e WNN 


Handel delikatesów, owoców, herbaty win, rumu, likiarów te. 


Kocrary w uąjlepszych jakościach 


Ceny najtańsze. 


|- AE 


Zamknięcie rachunków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
w KRAKOWIE 
i Filii we Lwowie z dniem 31 Grudnia 1895 roku. 


plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
1 nie wrócę wiscej po użyciu Dra 
Christoff znakomit j nieszkodliwej 
Ambrakreme. Prawdziwie tvlko 
w zielono-opakowanych słoikach szklan- 


; s m $ wa. h po 80 rt 
Aktywa Rachunek bilansu z dniem 31 Grudnia 1895 r Pasywa OZ a 
R - o Żlr Pa 5 i pod srebrnym orłem Z. Racrera, 
i è , gai<” dam mi w KRAKOWIE: aptekę W. Redy- 
Gotówka w kasie 132268 | 24 Udziały Członków z 1,113.240 | 09 | ka i apt E. Hellera, Leona | 
Weksla Członków 8,847 997 | 14 Wkładki na książeszki . 1,842037 | 81 allira apt. w Brodach 
zs, Rachunek bieżący s 324 908 | 98 a 
Weksle resskontowane . i 562730 | — 3 ET "JJ 
Procent od weksli pobrany na rok 1896 . z 2e I9 Towarzystwo DOWTOZTI HA 
Fundusz rezerwowy : : Zir. 27 29926 3 
Procont narosły w r. 1895 »  1,09196 28391 | 22 w FMadymnie 
„Saldo zysk z 78563 | 99 poleca wszelkie wyroby powroźni- 
'cze 1 sieciarskie. 
| Cennika na żądanie gratis i franko. 
Do sprzedania 
= lm | = RF i= 
5980266 |_38 3080365 | 38 Gd r 
E — 85 mo gów wygoduy dom z ogrodem, 2 
miłe od z'acyi Lubaczów. Plišszych infor- 
macyi udzieli Rrzozowski, Wislkie Ozzy. 


Straty 


Procenta od wkładek na książeczki 
dla funduszu rezerwowepo, 


7 - podatki i należytości 
Odpisane należytości wątpliwa e 
Saldo zyski $ i 

Przeniesienie z r. 1894 


„ od weksli reeskontowanych i Lombardu 


Kosuta administracyi . płace. druki, czynsz; koszta prawne i t. p., 


kat E 
<- ; 78687 | 64 
15.245 | 02 
1.091 | 96 
21259 | 70 
16635 | 31 
3 i 3227 | 93 
7łr. 68 563:09 
„ 10.000. — 78.563 | 09 
214610 | 65 


DYREKCYA: 


Z. Słonecki. 


3% Odróżniajcie 
prawdę od blagi! 


K. hr. Scipio. 


Dobry zegarek za darmo! 


Z powodu zwinłęzia moch wszystki: 
filii, j stem zmuszony pozbyć następujące 


G. Kieszkowski. 
Naczelnik biura : 
Kroebl. 


Rachunek zysków i strat 


Zyski 


„Bałłabanówka” 


stara prawdziwa żytnia wódka, bez 


Dwa medale zasługi 
8. FG, Miemsjawaiki sa 
wyrób znakomitych tutak niekle- 
jomych! Takjera odznaczeniem 
żadna fabryla tutek poszczycić 


sią nie może. Żądań proszę Tra. 
s tok Riemójowskiezo. 


de nabycie. 
Poleca się równień tutki klejo- 
ne 1 prawdziwego papieru Ezip- 
skiega. 


wartościowa przedmioty : 1 scyzoryk 40 ct, 
sakiewka skórzane 30 et, cygarnic ka pian 
kowa z bursziynem, doskonała 50 ct.. ela 
ganeka krawata 40 ct, szoilka do niej 10 ct 
spinki do maakietów se złotą podw.2!' ct., 


kawałek dost. parf mydła toalet. 30 ct.. 
bzoszka nowość 30 ct, kasetka eng. papio- 
rów listowych i kopert 10 
mówi kolekcyę ta tylko za złr. 85 ct. za 
pobraniem pocztowem, otrzyma równu.cze- 
śnie piękny, złocony, ni minuty zregułora- 
my zegar, który sam wartość pieniężną 


KA 
Ikesztki wełniane, satyny, kretony 
chustki do nosa, poleca najtaniej Antoni- 

ma Erta), Koraimieka 8. oone 
kKonwikt stóstr :Boromeussek w 
Wielkich Ozeach, (stacya kolei Lubaczów) 
przyjmuje paniensi ud pierwszej klasy aż 
do mej, które mogy się tatżę uczyć ro- 
bót ręcznych i praktyk domowych według 
życzenia rodziców za wynagrodzeniem mia- 
s ecenem 12 złr. - 8-3 
zukama pożyczii zł. L60, gwarąncyh 
supełra, dam wyższy procent, tylko u ką. 
tolika A Z. poste restante. 2-2 
Potrzebna nauczycielka do trojga 
dziewcząt, odpiay świadectw 4 warnnki 
p. restante Olucz. 2 8 
Do „Intel śganzprufang* rozpoczyna się 
no'y kurs 6 m'esięczny z dnem 15 sierp- 
nia b. r. a istniejące od lat kilka szkola 
pure towawczej St. Dobrowol:kiero c. 1 


przedstawia, z czntralnezo składu 
Kesslera, Wiedeń 25 nl. Wallen: 
steina 2; T, całkiem za da”mo, a niepo: 
dobające się przedmioty przyjmuje sę 
napowrót, 


dów it d. 
Lakier czarny 
do tabiie szko nych 
pieknym ozarnyśa matowym połyskiem 
Gąbki szkolne do tablic, kredę 
krajową 
farde cynobro są na luje, pe zle itp. 
poleca 


Alojzy Hübner 


twon Bynes #8, 


> a PWR = z 1 TERN 
poracsnika atyleryi w. r. ul. Szkarpo-| Precz z cervąwąziemm | Pończochy 


wa |. 1 2-4 


ct -— Kto Ea | WE 


' Procent od weksli: 


Przeniesienie z roku 1894 


w roku 1895 pobrano 


Na rachunek roku 1996 odpade : » 
Pozosteje na rachunek rok9 1895 


Proce.t od rachunku 
Przeniesienie zysku z 


Kraków, dnia 31 Grudni 


dr, | 0. cukru i bez anyżu, w hygienicz- 
nych skutkach wyrównuje zupełnie 
Złr. 24,852.08 koniak franouzki 
$ 8 »  196.750.47 Di poleca 
n 489119 Karol Balłaban 
— 9 al. Halicka 1. 23, * 
Haa ZŁ = Pocztą 2 bu'elki 5 kgr. 
155% W Przewożcu p. Wojniłów odbędzie 
roku 1894 10.000 | — sie z powodu and leika enia fol- 
warku duia 11 sierpnia r. b. o godz. 
11 rato 
dobrowolna licytacya 
6065 
a 1895 r. | 


'KOMISYA KONTROLUJĄCA: 


Józef hr. Męciński, 


Włodz. Gniewosz, 


Stan. Komarnicki, 


M. Garapich, _ Ign. Głażewski. 


Pod zasiewy ozime poleca 
„Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 
we Lwowie ul. Jagiellońska I. 3 


pierwszorzędnej jakości NAWOZY SZTUCZNE jakoto : mączki 
kostne, superfosłaty kostne i mineralne, żużle Thomasa i kaini, 
toaletka kieszonkowa 25 ct, ołówek 10 ct% Qwarancyą składników co do ilości i jakości. Rozbiór cheraiczny 


ranzberg. 


Wiysprzedaż 
w sklepie towarów modnych Pa. 
itp. Mendla 
Helwinga rynek 21 odbywa się co- 
poniżej cen do- 
tychczasowych. 
Zarząd masy konkursowej, 


kupno I dzierżawy 


i skarpatki xntszcne, podrabia wsborniejdóbr, folrzrków i remlności większych i 


samenteryi, obuwia 


dziennie 25 pr. 


Dostarcza do wszystkich stacyi dla gorzelń, Hozomabił i browarów 
BIEŁ WAMIEWNY z najlepszych kopalń pruti po najlańs:ch cenach 


15.000 


łxdnych i grabye 


bezpłatny. Wiedeń 


Patrzebay mancz'ciel na cały 
rok dla chłopca do czwar'ej normalnej, nz 
wikt i utrzymanie, Of'rty adre.ować Ja 
aowska, Różniatów. 1—3 


h dębów Za © mł. przerabiam każda najmoc 
o dwa klometry od stąacyi kolej,niaj zbite materace zapełnia jak nowe 
są do sprzedania. 
Bliższych szczegółów udziela p. |_ 
Ważne dla szkół, zakładów, urzę- pine m Neiser w Hordjni, pocztaj , 


šare kołdry przyimuję do pokrycia Józef 
Snhuster Lwúw Kopernika 7. 


Do bajcowania pszenicy 
prze”iw śniedzi 
polecam 
Bajcę Dupuja w pakietach 
ze sposobem użycią jarotek 

Siarczan miedzi 
m podaniem ilości wystarczającej 
na 100 kg. ziarna 


Alojzy Hübner 
Lwów Rynek 38, 


Swiceca kościelna woskowa polecą naj- 


C. k. urząd pocztowo-telegraficzny w|erkcownia pońwwoch. A, Stępkowskiej, Pie-|mnie szych n'być można korzystnie zarazjtaniej fabryka i blichownia wosku Wey- 


Starem mieście poszukuje expadytora-tele. karska 6. Cbata'unki na prowincyę xa po- jka pośrednictwam x ojem. 
6 - 6|braniem poostowem. 1—1 


grafistę lub telegrafistkę zaraz. 


Pańswtnn nPrnziedcemin=" 


Waorłom Maełoatri 


stante Dobromil. 


Z. Z. post: re- AeryRa ęehabathe Lwów, Rynek 


Fapier s (sbryki Kijaikowakich w lliniey 


sporek olbrzym 


na posyłamy do slacyi oceny pasion 
wania. 


Przeprowadzenia |. 


koleją, okrętem z zaoszozędzeniom opakowania uskuteczniają pod 


najkorzystniejszymi warunkami 


Caro i Jellinelz 


spedytorzy 
I Bórsegasse 9. 


Do siewu jesiennego dostarcza 


Bank rolniczy we LwOwie 


Pszenicę bauutkę oryginalną i krajowej produkcyi. 

Przenicę dońkę bardzo plenną i franquską Hors con- 
cours Oraz wszelkie inne odmiany, niemniej Żyte szwedzkie, 
Alsnd, floryańskie, trzeinowe, probstajskie, montańskie, szam- 
pańskie itd. 


Pzezególnie polecenia gadne 


żyto olbrzymie „Imperial Triumph“ 


(30- 40 igr. na morg. 
Baepę 


Wszelkie Nawozy sztuczna, Żażie Thomasa 
prawdziwe z nadreńsko-wetfalskich fsbryk pnd gsarancyg czystości i 9 yao- 
kiej rarpuszczalcości w cytrynianie amonn, jako vajlepszy i najsknteczniejszy 


nawóz na igki. 


WYszelkis maszyny ralmioze z nsjsławniejszych fabryk a to: 
lokomobite, młocarnie, pługi, brony, siezniki, ky: 7 grabiarki, źniwiarki, 
kieraty, młynki do czyszczenia zboża, triaury it. p. FR 

mamiiaim*. Wszystko w najlepszej jakości i po najtańszych cenach dostarcza, 


achty 


Bank rolniczy we Lwowie 
pod korzystnymi warunkami. 


Klemens hr. Dzieduszycki, 


Budopeszt Arany Janos utcza 34. 
Ls ów ulica Syt atnsta 46. Telefon 408. 


płoną ścieruianke, nscionie świsże i pewne, vorc yce b ała, 
i msrchsw bisa olbrzymią zialonogłowiasta. Wszelkie nasio- 
, odlem zbadana czystości i siły kieł:0- 


| Dektnry do dachów 


|| poleca taniej Jak wszędzie (i 
WU 


Ą ALOJ 


| 
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Adolf Kampel 


Lwów ul, Karola Ludwika I. 29. 
S$kiad wszslkich 


materjałów budowlanych 


sprzedaje taniej jak wszędzie Ter 
odwodniony (Stein kohlentheer). 
Lakier do smarowania żelaza 


czarny ,(Kisenlaok) i ozerwony 


(BRothlack). Asfaltowa płyty izola- 
cyjne. Ogniot>wałą papę dachową. 
Cement 


nieprze- 


drzewny (Golzsement). 
Olej antracanowy (Carbolineum) 


Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka (Hotel Zorras} Zerzaćesz W, Hodak r 


